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Zadanie gadineln przędniczego. 


Lwów d. 30 września. 
Nawet organ ministra spraw zagranicz- | wantury nie zagasiły poczucie patryotyzmu 


nych hr. Głołuchowskiego, który jak wiadomo 
i we wewnętrznych sprawach anstryackich 
gra pierwsze skrzypce — bardzo silióć się 
musi na uzasadnienie dlaczego powstał gabi- 
net urzędniczy i nie żąda dlań więcej, ani- 
żeli tylko tego, aby przeciw niemu stronnie- 
twa parlamentarne nie wystąpiły od razu z 
jawną nieprzyjaźnią. 

Półurzędowy Fremdenblatt tak w szcze- 
gólności uzasadnia powstanie gabinetu urzę- 
dniozego i jego zadania: 

Stosunki wskazują na konieczność neu- 
tralnego rządu a taki może znależć w tej 
chwili swój wyraz jedynie w gabinecie urzę- 
dniczym. Podobnie, jak po upadku hr. Bade- 
niego tak i teraz po ustąpieniu hr. Thuna 
musi nastąpić gabinet urzędniczy. Ma on 
spełnić to zadanie, które mu łatwiejszem być 
może, aniżeli jakiemukolwiek parlamentarne- 
mu gabinetowi: znieść rozporządzenia języ- 
kowe, przyczynę całej burzy i zamięszania 
wewnętrznego. Gabinet prawicy nie mógłby 
tego dokonać bez daleko idącej kompensaty 
swoich sojuszników (Czechów) — gabinet le- 
wicy bez wywołania jak najostrzejszej ob- 
strukcyi ze strony czeskiej, W innem poło- 
żeniu znajdzie się gabinet urzędniczy, który 
ztoi poza granicami strategii parlamentarnej 
— on będzie mógł cofnąć rozporządzenia ję- 
zykowe a sami Czesi upatrywać w tem będą 
wyłącanie tylko konieczność a nie przeciw 
nim zwróconą tendencyę. Zresztą jak można 
żądać, aby po faktycznem rozbiciu się parlą- 
mentaryzmu w Austryi, przyszedł do steru 
gabinet parlamentarny. 

Stanowiako ministerstwa urzędniczego 
byłoby o wiele łatwiejszem, gdyby w izbie 
posłów nie było żadnej większości. Rzecz się 
ma atoli inaczej, W parlamencie jest wię- 
|kaagść, która w ostatnich osasach na nowo 
proklamowała swoją solidarność" mimo u- 
padku rządu nie jest rozbitą. Oo więcej, nie 
zdradza wcale chęci do roawiązania się, cze- 
go dowodem jest komunikat komisyi 'parla- 
mentarnej Koła polskiego. Dotychosas gabi- 
net urzędniczy spotyka się z nieufnością wię- 
kozości a jest i rzeczą wątpliwą, czy spotka 
się z zaufaniem opozycyi. 

Nie jest on niczyim nieprzyjacieiem — 
ale też co najwięcej może się tylko tego 
zpodziewać, że i jawnych stanowczych nie- 
przyjaciół mieć nie będzie. Na razie i to by- 
loby nader pożądane a może nawet wystar- 
ezające. Dostatecznem byłoby, gdyby mu się 
udało zaprowadzić zawieszenie broni w walce, 
która grozi zniszczeniem konstytucyi i parla- 
mentaryzmowi. Potrzeba dać wszystkim 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie S$ rano — dla prowincji o godzinie % wieczorem. 


rozważenia : czy przecież nie możliwą jest 
wymiana zdań co do dzielących cel różnic. 
Najważniejsze zadauie gabinetu urzędni- 
czego byłoby spełnione, gdyby tym Niemcom 
w Austryi, w których piersiąch ostatnie a- 


umożliwił powrót i zbliżenie się do idei pań- 
stwowych. Formalna przeszkoda do tego ro- 
dzaju powrotu do ich historycznych tradycyj 
usunięta zostanie przez cofnięcie rozporzą- 
dzeń językowych. Aby droga ta do powrotu 
została otworem, nie można nowej barjery 
stawiać, temu celowi najlepiej odpowie gabi- 
net urzędniczy, jeśli konstytuacyi, która zwy- 
cięsko z tylu burz wyszła, wiernym zostanie 
i chronić ją będzie. Konstytucya jest tym 
gruntem, na której wiele przeciwieństw wy- 
równać można i na którym ludy zawsze zna- 
leść się mogą. Ale burza minionej epoki nie 
przebrzmiała jeszcze, stronnictwa znajdują 
się w stanie wzburzenia, nieufność rozlega 
się wszędzie. Grunt jest jeszcze za gorący 
do zimnej działalności. Ale że innego wyjścia 
na razie nie znaleziono, więc ono musi być 
zastósowane i ministerstwo urzędnicze musi 
nowo obudzonemu parlamentowi wywalczyć 
drogę przez wzajemną nieufność wszystkich 
stronnictw. 

Tyle Fremdenbłat!. Podobnie jest nastro- 
jony i organ niemieckiego katolickiego stron- 
niotwa, należącego do prawicy, Vaterland — 
z tą tylko odmianą, iż ze względu na sojusz 
z prawicą, wylicza tylko przeszkody do u- 
tworzenia innego gabinetu, pozwalając kon- 
kluzyę z tego wyciągnąć samemu czytelni- 
kowi. 


Łączność kraju z Kołem polskiem. 


Lwów d. 30 września. 

Wozoraj już wyraziliśmy radość z ko- 
munikatu parlamentarnej komisyi Koła pol- 
zkiego i podnieśliśmy doniosłość jego znacze- 
nia. Tak, jak my i reszta prasy polskiej 
przyjęła komunikat ten z żywą radością i 
wyraża się o nim z uznaniem. 

Czas pisze: „Wozorajsza uchwała komi- 
syi parlamentarnej Koła połskiego jest pię- 
kną, stąnowczą, a w obecnej chwili pełną 
znaczenia manifestacyą polityki zasad, opar- 
tej na najlepszych tradycysch Koła i zgo- 
dnej z opinią ogromnej większości polskiego 
społeczeństwa. Manifestacya taka była tóm 
potrzebniejsza, że w ostatnich czasach sze- 
rzono systematycznie niepokojące wieści, ja- 
koby Koło jnż się przechylało ku jakiemuś 
opłakanemu kompromisowi. Uchwała komisyi 
parlamentarnej przetnie pasmo tych pogło- 
zek, będących wyrazem podobnych życzeń 
niemieckiej opozycyi 1 egoistycznych zachcia- 
nek kilku jednostek w kraju, pozbawionych 


*tronniotwom czas do_ zastanowienia się il wszelkiego wpływu, a w ten sposób przyczy- 
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Kasper de wszystkiego. 


Szkic wiejski 
Mieczysława Pinińskiego. 


(Ciąg dalszy.) 

Nie uda się raz, to idzie się drugi, trze- 
oi, dziesiąty raz aż do zkutku - a pan prze- 
łożony miejscowej rady szkolnej, który z re- 
guły z początkiem każdego dnia podobnych 
petentów w swem domu zastaje, trochę się 
gniewa, cokolwiek perswaduje, aż wreszcie 
znudzony uwierzy w to, że ów Iwaś oczy Ka- 
sper do roboty bardzo „gęsty“, ale do nauki 
ostatni bałwan — widać, że już tak Opatrz- 
ność choiała — a na to nikt nic mie poradzi 
— i petenta uwalnia. 

Przeciw takim panom przełeżonym rad 
pakolnych miejscowych, bywają s tego powodu 
cierpkie zarzuty wygłaszane, tembardziej, iż 
ludzie ci należą częstokroć do owej słynnej 
kasty „obszarników!, a ta — rzecz znana — 
mie bywa przez opinię publiczną pieszozoną. 
Ale łatwo to mówić tym, którzy z daleka od 
omawianej sprawy stoją. 

Proszę tu nakładaó „w imię oświaty” 
m bezwzględnością i surowością kary na tego | w 
biedaka, który ma dzieci sześcioro a jedną 
krowę, podatki zaległe, a jeden połatany ko- 
buch, zaś o butach najoaęściej we śnie marzy. 
Nie z lekkiem sercem przychodzi podobnego 
ozłowieka karać, który w końcu przeklinać bę- 


dzie, iż mu Bóg dał dzieci. Bynajmniej nie 
chcę tu komukolwiek ubliżyć — nie wiem 
też, czy i o ile trudną jest rzeczą ustawy re- 
dagować, gdyż przyznam się otwarcie, iż 
z tym działem pracy ludzkiej nigdy nie mia- 
łem do ozynienia — jednak zastosowanie ich 
w praktyce bywa czasami bardzo, a bardzo 
ciężkie. 

Ze szkołą więc, jak wspomnieliśmy, miał 
nasz bohater w latach pierwszej swojej mło- 
dości bardzo mało do czynienia. Owa „gęstośó* 
do roboty okazała się także złudną, natomiast 
stanowcze i wybitne zamiłowanie miał nasz 
Kasper do przewracania koziołków na pastwi- 


.sku gromadskiem, do wybierania gniazd wró- 


blom, do nie bezinteresownego odwiedsania 
drzew owocowych w sadzie dworskim i do in- 
mych tym podobnych — że się tak wyrażę — 
wolnych ówiozeń. W gruncie rzeczy nie w tem 
wszystkiem nie byłoby ani tak dziwaego, ani 
też tak wyjątkowo ałego. 

Oo najmniej połowa jego rówieśników 
rozwijała się w podobny „sposób, a przecież 
wyrośli na normalnych ludzi, a to Powaze 
chnie wiadomą kolejką. 

Minęła młodość, odbyli służbę wojskową, 
najdalej w parę tygodni po -otrzymaniu 
„abszytu* każdy się zaręczył, zadłużając się 
potężnie na ten cel u Żyda, następnie podczas 
wesela gruntownie się upił, czasem nawet ze 
dwa zęby w tym zbytku uciechy stracił, a 

w kilka miesięcy później — cyfra owych mie- 
sięcy wbrew twierdzeniom uczonych przyro- 
dników nie zawsze ścisłą bywa — został oj- 


'eem rodziny. 


I wtedy już rozpoczął zupełnie normal- 
nie klepać swoją biedę na resztę życia, wie- 
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ni się niemało do wyjaśnienia sytuaoyi. Wszy- 
soy, którzy mieli jeszcze jakie wątpliwości 
Go do przyszłej postawy, wiedzą już, że wo- 
bec gabinetu urzędniczego, nachylonego ku 
lewicy, delegacya nasza zajmie stanowisko 
opozycyjne, gdyż gabinet taki będzie jaskra- 
wą negacyą prawideł parlamentarnych, bę- 
dzie wyrazem chęci poddania większości 
parlamentarnych, pod jarzmo zbuntowanej 
mniejszości. Nie pora dziś zastanawiać się 
nad tem, w jakich granicach ta opozycya się 
zamknie, ale to pewna, że nie będzie ona 
ani pozorna, ani miękka.“ 

„Głos Narodu powiada: „Najważniejszem 
jest stwierdzenie, że „zmiana gabinetu nie 
zmienią przekonań politycznych stronnictw 
parlamentarnych“, a więc wyraźna deklara- 
cya, że Koło stoi niewzruszenie na gruncie 
dotychczasowej swej polityki, że „postano- 
wile nadal wytrwać w sojuszu prawicy“, że 
zatem sojusznicy polityczni, a głównie Czesi, 
mogą liczyć na poparcie Koła. To oświadcze- 
nie ma ogromną doniosłość, gdyż jest poważ- 
nem dementi wobec pogłosek rozpuszczanych 
przez żydowsko-liberalne dzienniki, jakoby 
Koło polskie chwiało się, a nawet było zde- 
cydowane do zerwania przymierza z Czecha- 
mi. Wreszcie zaznacza komunikat, że „Koło 
będzie stale dążyć do przywrócenia parla- 
mentarnego, Życia“, że zatem będzie napra- 
wiać to, co postępowo-wolnościowe stronictwa 
rozbiły, że będzie usuwać gruzy po orgiach 
obstrukcyi pana Daszyńskiego i Wolfa, aby 
utorowaó drogę poważnej pracy parlamentar- 
nej w interesie polityczno-ekonomicznym tak 
bardzo skołatanej monarchi, ą więc i wszyst- 
kich ludów. Z całem uznaniem przeto przy- 
klaskujemy męskiemn komunikatowi naszej 
krajowej reprezentacyi, wiedząc, że krok ten 
znajdzie w całym kraju i w całej Polsce naj- 
żywsze uznanie." 


aa wk WANA 


Patryctyzm a nienawiść. 


Lwów d. 30 września. 

Nowo mianowany gr. kat. biskup stani- 
sławowski ks. Szeptycki wydał jak wiadomo, 
pierwszy swój list pasterski. Końcowy ustęp 
tego pięknego i wzniosłego listu pasterskiego 
mówi o patryotyzmie i nienawiści. Czy- 
tamy tam: 

Dobrem doczesnem jest także wszystko 
to, co naród cały za wspólne swoje dobro u- 
waża i so zachować i przymnożyć jest obo- 
wiązkiem patryoty. 

W tej rzeczy, jak i w innych, wrogo- 
wie nauki Chrystusa, a i oi, co tej nauki nie 
rozumieją, albo rozumieć nie chcą, zarzuesli 
jej, że zacierając różnice między narodami, 
dąży do internacyonalizmu, że że jest obo obojętna 


dząc, że nigdy inaczej nie będzie i dziękując 
Bogu z imponującym stoicyzmem za każdą 
kromkę czarnego chleba, podobnie jak i za 
każde nieszczęście. Pozytywna różnica w po- 
równania do pokolenia poprzedniego polega 
chyba na tem, iż gdy ojcowie, powiedzmy na 
sześciu morgach, biedowali, to dzieci ich po 
rozdziale mienia już tylko na 2 do 3 swój 
nędzny żywot przekołatać byli zmuszeni. Jaki 
los spotka dalsze jeszcze pokolenia, gdy rzecz 
tą drogą dalej pójdzie — na to trudno odpo- 
wiedzieć. Wprawdzie niektórzy mężowie sta- 
nu, świadomi wszelakich tajników  politycz- 
nych, mają na to zagadnienie gotową odpo 
wiedź i utrzymują ze stanowczością znamio- 
nującą ludzi głębokiej wiedzy, iż „jakoś to 
będzie”, pomimo to pozwalam sobie mniemać, 
iż wprawdzie „jakoś — ale nie wesoło — to 
będzie“. 


III. 


Już w ozasie dziecinnych lat naszego 
bohatera, spadło Ra rodzinę Baranów nieszczę- 
ście — wielkie prawdziwie chłopskie nieszozę- 
ście, które jak chwyci, to trzyma tak, jak 
chłopski tyfus, e. temu rzadko kto się wykrę- 
ci. Tym razem nieszczęście było innej wpra- 
wdzie lecz może jeśzcze gorszej natury. Nie 
zabiło od raza, ale stopniowo doprowadziło 
do zupełnej zguby rodzinę całą. 

Był to proces -— prawdziwy chłopski pre- 
ces — a przyszło do tego kiedyś przed laty 
następującym sposobem: Pewnego razu został 
stary Piotr Baran zawezwany w sprawie je- 
dnego. „sasidy* do sądu w charakterze świad- 
ka. Po sądach nie bywał nigdy — rola więc, 
którą mu obecnie odegrać przyszło wydała 


a A TRRIPSUPIEAREJGE 


na spełnianie patryotycznych obowiązków 
człowieka, ża dobrzy chrześcijanie nie są do- 
brymi patryotami. 

Tak nie jest moi drodzy bracia! Chry- 
stus, który powiedział o sobie, że „nie jestem 
posian jedno do owiec, które zginęły z domu 
Izraelskiego* Chrystus, który płakał nad Je- 
rozolimą, przewidując jej zagładę, a po nim 
Apostoł Paweł, który gotów był życie oddać 
za brać swoją po krwi, prawdziwie kochali 
swój uaród i nietylko nie zakazywali, ale i 
uczyli prawdziwego patryotyzmu. Innym je- 
dnak był patryotyzm Chrystusa, a pogański. 
Grek i Rzymianin, przy miłości dla swego 
narodu, miał pogardę i nieuawiść do wszyst- 
kiego tego, co nie swoje; cudzoziemiec był 
dla niego nie bratem, nie bliźnim — tylko 
barbarzyńcem. Żydzi uczyli: „będziesz miło- 
wał bliźniego, a będziesz miał w nienawiści 
nieprzyjaciela twego*. Ale Chrystus przy mi- 
łości do rodziny i ojczyzny, kazał wszystkich 
bliźnich miłować: „albowiem jeślibyście mi- 
łowali te, co was miłują, co za zapłatę mieć 
będziecie? a zaż i celnicy tego nie czynią? 
A jeślibyście pozdrawiali tylko bracią waszą, 
cóż więcej czynicie? a zaż i poganie tego nie 
czynią? A ja wam powiadam: miłujcie nie- 
przyj acioły wasze“. 

Chrześcijanin ma miłować wszystkich 
ludzi, ale to nie przeszkadza, że najpierwszą 
miłością ma miłować swoją rodzinę i swoją 
ojczyznę. I jak miłość bliźniego nie sprzeci- 
wia się miłości rodziny, tak i nie sprzeciwia 
się miłości ojczyzny. Chrześcijanin może i 
powinien być patryotą, ale jego patryotyzm 
nie może byó nienawiścią i nie śmie nakła- 
dać obowiązków przeciwnych wierze. To, co 
wydawałoby się patryotyzmem, a było nie- 
nawiścią, albo sprzeciwiało się wierze, nie 
jest prawdziwym  patryotyzmem, Toż i my 
księża jesteśmy patryotami i umiemy naród 
nasz kochać lepiej, niż ci, co w tę naszą 
miłość do narodu nie wierzą, bo miłujemy 
go w pracy w samopoświęceniu. Miłość na 
czynach a nie na słowach polega. Kto na 
swojem stanowisku, spełniając sumiennie swój 
obowiązek, pracuje dla dobra narodu, jest 
lepszym patryctą niż ten, który dużo mówi, 
a mało tworzy. 

Kochajmy wszystko, co swoje, swego 
trzymajmy się i o swoje dbajmy, ale strzeż- 
my się nienawiści, bo nienawiść to uczucie 
pogańskie. Strzeżcie się i między sobą nie- 
nawiści i rozterki, zbytecznej partyjności ; 
skupiajmy swoje siły, bo siły rozdzielone 
zawsze są słabszemi. „Wszelkie królestwo 
rozdzielone przeciwko sobie będzie spusto- 
szone i wszelkie miasto albo dom rozdzielo- 
ny, przeciwko sobie nie ostoi się“ (Mat. XII, 
25), A przedewszystkiem pamiętajmy, że na: 
ród jest tem silniejszy, im więcej opiera się 
na nauce Jezuse Chrystusa. 

Dlatego, kiedy kochamy nasz naród, 
tna | trzymajmy się,świętego katolickiego Kościoła. 


mu się być zarówno ważną jak i trudną. Wy- 
padek zrządził, iż sąsiad po którego stronie 
Piotr jako świadek występywał, proces swoj 
wygrał. Odzyskał sporny kawałek gruntu, był 
w świetnym humorze i zaprosił na poczęstu- 
nek. Wszystko więc udało się znakomicie — 
ale poczęstunek bezwarunkowo najlepiej. Pito 
„namłotnie* do późnego wieczora, rozprawiano 
głośno i kłótłiwie o różnych sposobach „pra- 
wowania się“, O różnych „hadwokatach*, ter- 
minach, pozwach i kto tam wie o ozem je- 
szcze. Ożywienie wzrastało w miarę odbytych 
kolejek, każdy rozpowiadał coś o sobie, 
o swoich familijnych wydarzeniach, wszyscy 
mówili i krzyczeli naraz, zupełnie nie zwra- 
cając uwagi na to, iż skutkiem tego żaden 
z nich właściwie słuchacza nie miał — nie 
ich to nie żenowało — słowem ochota była 
nie lada. 


Piotrowi całe zajście niezmiernie się po- 
dobało. Dobra rzecz — pomyślał sobie — tę- 
kie prawowanie się. Grunt wygrany — poczę- 
stunek aż hej, a nadto tyle rzeczy do opo- 
wiadania — i uczuł się niemał upośledzonym, 
iż on jeden nie mając nie do opowiedzenia, 
taką podrzędną odgrywał tu rolę. Ale co nie 
było, stać się może — rozważał w duchu — 
jeszcze i on kiedyś na kogoś taki proceś „za- 
ciągnie* że niczem wszystkie poprzednie. 
W pewnych odstępach czasu mięszał się do 
rozmowy w delikatny sposób szynkarz miej- 
scowy Ohaimko. Był to młody chuderlawy 
Żydek, stojący jeszcze na początku karyery, 
bardzo usłużny, znoszący dobrotliwie ruba- 
szne żarty i kpiny panów gospodarzy — ła- 
twy w udzielaniu kredytów i cierpliwy w wy- 
czekiwaniu na wypłatę należytości -- oczy- 


Bądźmy przekonani, że tylko w Nim 
zdołamy po woli Bożej rozwinąć wszystkie 
nasze siły i odpowiedzieć zadaniu. jakie nam 
Opatrzność Boża naznacza, My katolicy ru- 
skiego obrzędu, jakby zrządzoniem Bożem 
na to postawieni, aby przyciągnąć do praw- 
dziwej katolickiej wiary tych braci naszych 
odłączonych, którzy do naszego Kościoła nie 
należą — módłmy się „o zjednoczenie wszyst- 
kich Bożych Kościołów” pemiętajmy o nich 
w naszych modlitwach, a sami wemaeniajmy 
się na siłach, aby odpowiedzieć nadziei, któ- 
rą Kościół na nas pokłada, jak to rzekł wiel- 
ki papioż Urban XIII: „Wy Rusini nawróci- 
cie kiedyś do jedności wszystkie wschodnie 
Kościoły*. 


awrat W Sprawie tronsTadlSki6l. 


Lwów d. 30 września 

Dnia 22 b. m. wysłał angielski minister 
kolonij Chamberlain przez gubernatora Kap- 
landu, Milnera, ćwie przeznaczone dla Trans- 
vaalu depesze. W pierwszej rząd angielski 
głęboko ubolewa nad odrzuceniem przez 
Transvaal swoich umiarkowanych i pojedna- 
wczo stylizowanych propozycyj i dodaje : 

„Rząd angielski zapewnia ponownie, iż wca- 
le nie pragnie naruszyć niepodległości Trans- 
vaalu, jeśli warunki, na których niepodle- 
głość polega, uczeiwie wedle ducha i litery 
będą zachowywane. Celem powszechnego u- 
spokojenia ofiarowała się Anglia, dać zupeł- 
ną gwarancyę przeciw wszelkiemu napadowi 
na niepodległość Transvaalu ozy to ze stro- 
ny kolonij angielskich, czy też jakiego obce- 
go państwa. 

„Anglia nie posiada żadnego innego pra- 
wa do mieszania się w wewnętrzne sprawy 
republiki ponad te, które z konwencyj wyni- 
kają, albo które każdemu przysiugują sąsie- 
dniemu państwu ku obronie swoich podda- 
nych i swoich przyległych posiadłości. Ale 
Transvaal rości sobie prawo do uchodzenia 
za zupełnie samodzielne państwo międzyna- 
rodowe; tę pretensyę republiki była zmuszo- 

na A ńglia odrzucić. Główny cel rokowań był 
skonstatowany w sposób absolūtie niewą- 
tpliwy. Przedewszystkiem należało uitlende- 
rom (obcokrajowcom) "przyznać znamienną 
reprezentacyę bezpośrednią, któraby upe ni- 
ła Anglię w nądafói, że żadna dalsza inter- 
wencys w sprawie uitlenderów byłaby nie- 
potrzebną. 

„Zdaniem Anglii nie odpowiadałyby te- 
mu deli żadne warunki, któreby nastrę- 
czały mniej, niż to, czego depesza angielska 
z d. 8 września żądała. Ale Transvaal nie 
chciał zająć się odpowiednią propozycyą An- 
glii, —zaczem wszelka dalsza dyskusya w do- 
tychczasowych granicach byłaby daremną i 
| rząd angielski jest zmuszonym rozbierać spra 


wiście tam, gdzie wiedział, iż mu nic prze- 
przepaść nie może. Robił w ogólności wraże- 
nie zaczajonego kota — jednak ludność miej- 
S0COWA inaczej go określała, mówiąc o nim 
powszechnie: „Chaimko niczego żydek — ale 
durny* — a Chaimko w głębi duszy rad był 
bardzo z tej definicyi. Do większych intere- 
sów nie brał się jeszcze wcale, najchętniej 
tylko pośredniczył pomiędzy stronami, szuka- 
jąc tą drogą swych zysków, a przedewszy- 
stkiem doświadczeń na przyszłość. On miał 
czas, On jeszcze „mlody“ — jak sam o sobie 
mówił, nawet z pewnym rodzajem pieszczo- 
tliwego dziecinnego rozrzewnienia. Wreszcie 
skończył się wzmiankowany bankiet, a grono 
owych jurystów w kożuchach wytoczyło się 
gwarnie z izby szynkownej — poczem z tru- 
dnością wśród różnych na przemiany żartów 
i przekleństw wygramolili się na czekające 
wozy i ruszyli do domu. 


Piotr, przybywszy do swojej chaty, u 
czuł przedewszystkiem gwałtowne pragnienie 
— i nie dziwnego. Wódka w obfitości wypita 
nie była „falszowana*. Chaimko tak powa- 
żnym sdapódarioja i znawcom nie ośmieliłby 
się podobnego „zbytka zrobió* — zakąsywa” 
no śledziami i moskalami, a że z delikatesa- 
mi tego rodzaju nasz Piotr rzadko kiedy się 
spotykał — przeto pochłonął ich nie mało, a 
kabanosów także sporo mignęło się — koniec 
końców uczuł tąkie pieczenie w żołądku, na 
które jak to powszechnie wiadomo, tylko do- 
bra kwarta „rosołu* z ogórków albo „juszkić 
z kapusty pomódz może. Z upartem postano- 
wieniem, aby za tymi odczynnikami niezwło- 
cznie się rozglądnąć, przestąpił próg swej 
ohałupy (C. d. n.) 


Rękawiczki damskie i męskie znane z dobroci poleca Magazyn nowości È. Machayskiego 


Lwów, róg Jagiellońskiej i Trzeciego Maja. 


5 bm da Tolo Mi ak. 
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tłumów. Imieniem policyi przybył na miejsce | 0y% % wśród tych zgorzała oerkiew, plebania „Maski'. Maskagni wykończył nową ope- 
komisarz Des Loges skłonić robotników do ruska, urząd gminny, szkoła, połowa rynku. rę p. t. „Maski“, do której tekst napisał au- 
zaprzestania bezrobocia a potem wysłanie de- Wiele ludzi uszło zaledwie z tem co mieli na |tor libretta „Iris“, Ludwik Illica. Opera obej- 
putacyi do „kierownictwa budowy“ z odpo- | Sobie. Mnóstwo rodzin zostało bez dachu ilmuje prolog i trzy akty, a bohaterami są 
wiedniem przedstawieniem całej sprawy. U- chleba. RE ze starej komedyi włoskiej: Arlekin, 
słuchano go i rozpoczęto na nowo roboty. Jak się z nami obchodzą Niemcy. olombina, Pantalone, Florinda itp. W pro- 

Za gabinetem urzędniczym z pism pol- | W Poznaniu istnieje ufaudowany przez pol- logu autor libretta zapoznaje poniekąd wi- 
skich nie przemawia żadne. Jedynie tylko po skiego magnata i katolika zakład (łarczyń- dzów ze stosunkami teatralnemi ubiegłego 
polsku drukowane Słowo pol. pisze: „Wszelkie | skiego. W statucie zaznaczył on wprawdzie, stulecia. Impresario oznajmia swoim maskom, 
wzdraganie się przeciw gabinetowi urzędni- | iż przyjmowani być mają chorzy „bez wzglę- iż otrzymał pozwolenie na przedstawienie za- 
czemu uważamy teraz za perfidyą. Tolerować da na płeć, wyznanie i narodowość. Ale jakże | !1mprowizowanej komedyi z muzyką i obja- 
zachwianie się konstytucyi, rządy urzędnisze Prusacy odwdzięczają się za tę hojność, kur- śnia treść komedyi, wskazując aktorom, jak 
faktyczne, Badakycji $ 14 i skrupalizować się | toaz yę i ufność w poozucie słuszności u na- |SIQ Mają zachowywać na scenie. Zakończe- 
wobec gabinetu urzędniczego, zakrawa na | szych przeciwników? Oto w instytucyi zało- |nie opery stanowi ohór, skierowany do pu- 
farsę. yaworski po upadku ostatniego parla- | żonej za polskie pieniądze, żywiołu polskiego bliozności, trzymany niejako w tonie mowy, 
menternego rządu, w którym zasiadał, został prawie nie ma a całe administracya jest nie- | którą dyrektor każdej wędrownej trupy 
w gabinecie urzędniczym Kilmansegga. Po u- | miecką. W r. 1878 przy otwarciu zakładu — włoskiej zwykł się zwracać przy końcu przed - 
padku br. Badeniego, gdy przychodził Gautsch jeżeli dobrze jesteśmy poinformowani -— przy- stawienia do zgromadzonych w teatrze. 

z pełnomoonictwem zmiany ozeskich rozpo- jęto do szpitala osób 16, z tych "l, Polaków- |. . Wiek XIX na scenie. Koniec XIX stu- 
rządzeń i rządów w danym razie pół-absolu- katolików a ' Nicmoów-protestantów. Liozba lecia pobudza dramaturgów do usiłowań 
tnych, miał skrupuły tylko hr. Piniński, któ- pierwszych zatem słusznie przeważała, loz stworzenia rodzaju „przeglądów kultury" 
remu tekę ofiarowano. * z czasem stosunek się zmienił. Dziś w zakła- | przez zastosowanie potężnego aparaty techni- 

„Nie chciano dobrowolnie „wystrugać pzie jest około 70 osób, a s tych 26 Polek | Cznego scen „współczesnych. Między innymi 
progu”, jak mniejszość Koła radziła, bo był | 1 jeden jedyny Polak, podczas gdy pań Franciszek Siking gal isal taką sztukę, zaty- 
za wysoki, to się skończy na wyrzuceniu pro niemieckich jest 43 a z tych 10 katoliczek tułowaną „Tomasz . Bohater dramatu, „nie- 
ga. Nieumiała prega zopanowaó nad sobą | a 38 protestantek. wierny Tomasz“, oprowadzany przez autora 
— to nie mogla zapauować nad sytaacyą. Aresztowanie oszusta. Z Wiednia dono- | P7797 różne epoki kultury, przyczem drama- 
A jeżeli będzie dalej jęk błędy a my | szą: Policya aresztowała tu pewne lndywi- turg stara się scharakteryzować różne cha- 
z nią, to pójdzie jeszcze dalej na lewo. Na | duum, które podawało się najpierw za baro- |akterystyczne stopnie rosworu pojęć w XIX 
to można dać głowę — a kto tego jeszcze |na Aschenberga, następnie za Jana Kowal- stuleciu. Sztuka ma być wystawiona pe ras 
nie widzi, ten nie jest tak głupi jak się wy- | skiego, inżyniera ze Lwowa. Aresztowany ro- pierwszy w teatrze hamburskim, skąd przej- 
daje — ale daleko głupszy. bi wrażenie awanturnika i powiada, że przy- dzie na sceny berlińskie. 

„nCo mówił cesarz z Polakami? Nam — | był z Rosyi. Znaleziono przy nim 2 paszpor- 2 Werishofen piszą: Po śmierci śp. ks. 
powiada Słowo Polskie — donoszą z dobrego | ty: jeden opiewający ma imię Józefa Koś- Kneippa „dobroczyńcy ludzkości“ jak wyryto 
źródła z Wiednia -- podajemy z całą rezer- | cielskiego, właściciela dóbr z Warszawy — |ne jego pomniku, leczeniem zajmują się tu 
wą: cesarz miał Polakom powiedzieć: „Spo- | drugi na niejakiego Włodzimierza Teresz- |jego uczniowie: dr. Baumgarten, przeor braoi 
dziewam się, że mi Polacy nie będą robić | ozeńkę. Aresztowany opowiada dalej, że w | miłosierdzia, dr. Werminghausen i dr. Scholz 
żadnych trudności.* ostatnich czasach bawił w Szwajcaryi, gdzie |a leczą oblewaniami zimną wodą, k pielami 

Grono magistrów farmacyi w Krakowie występował jako malarz Karol Brzesoński; |i okładami z ziół oraz parą z ziół. Wszystko 

rzed dwoma laty miał proces z dyrekoyą | proste i jasne, żadnych sekretów przed cho- 
olei państwowych we Lwowie, a to z powo- |Tym, wobsc czego znika obawa szarlatarizmu 
du rzekomej kradzieży efektów i papierów |a wiara w dobry skutek niejednemu pomaga 
wartościowych, znajdujących się w kutrze, | do uzdrowienia. 
który wysłanym był przez niego ze Liwowa W kilku specyalnych zakładach, fando- 
do Wiednia. Jak się później okazało, było wanych bądź przez śp. ks. Kneippa, bądź 
to nieprawdą, albowiem kradzi.ż ta woale |z ofiar publicznych (jak „Kneippianum* „Se- 
nie była popełnioną. Aresztowany został wy bastianeum* „Kinder Asyl*) prawdziwie oho- 
dany sądowi krajowemu; wdrożono przeciw |Tzy pozostają pod opieką braci i sióstr miło- 
niemu śledztwo. da mieszczą się w hotelach i „pen- 

Z prasy warszawskiej P. Ign Chrza- | sions“ gdzie dosnają równie troskliwej opieki 
nowski, "saaat dziejów e „polakiej, od „bademeistra“ który pod kontrolą lekarzy 
ebjął redakcyę miesięcznika Ateneu n. — Do- robi „gussy“ i kąpiele w specyalnie urządzo- 
tychczasowy sekretarz redakcyi Kuryera War- nych łazienkach. Jedzenie wszędzie zdrowe 
ssawskiego p. Władysław Korotyński, znany |* meone, a taniość niezrównana: za po- 
literat i publicysta, został mianowany redakto- wj umeblowany pokój z całodziennem 
rem tegoż pisma. — Kierownictwo literackie | je; ymaniem płaci się tu od 3'/, do 6 marek 
Wędrowca przechodzi w ręce p. Teodora Jeske- wie -— il s - s 
Choińskiego, krytyka i powieściopisarza. — d sA a tu w sierpniu księżna Walii, 
P. Gąsiorowski, powieściopisarz, sekretarz re- POSE d WY. incognito; obecnie przebywa Mi- 
dakcyi Praeglądu Tygodniowego, otrzymał kon- ster des Veux, gubernator Hongkongu, land- 
cesyę na nowe pismo Strumień. graf heski ze świtą, księżniczki Isenburg- 

Bernstein, hrabina Bardi księżna Bourbon 

List ministra wojny Gallifeta, wysto- ja wszyscy ohodzą boso, tańczą na reuni A 
sowany w swoim ozasie do ks. Orleańskiego, | boso, graj „ra Akt RA eunionach 
z którego mu obeonie uczynili zarzut nacyo: |a HEA t a A r 
naliści, miał podobno zawierać ustęp tej |t i o aPap Wanie snajdsisois 

F TOR a A u nawet przy pomocy promieni, Róntgena ; 
treńci : „Gdyby republikanie popełnili kiedy- WSZYSCO, wedłu rzepisu, chod i 
kolwiek to głupstwo i zamianowali mnie mi- | płóci CA g I PA A A 

; | l i a ni- | płóciennych koszulach (co ułatwia rozgrzanie 
nistrem wojny — to książę nie będziesz miał | się po zimnej wodzie) panie nosz kni 
WÓWCZAS najmniejszego powodu uskarżać się | kostki, krojem mocno p omin tek a 
ne tę nominacyę”. Na zarznt ten, jak donosi |a panowie również Póżukot dolać wiej ko: 
już "aomi telegram, ogłosił Gallifet oświad- | lana. E Ses PON O” 
czenie w Figarse, w którem powiada: „Napi- ili - - - 
sałem, przyznaję się do eaa F iint do ks Or- aj Fm 1 pdst nd ee a fa 
leańskiego w listopadzie 1898 r. Wówosas | końcowi, P pe 0 pp 
zrobił mi książę zaszczyt, że zaprosił mnie Zmarła w Warszawie Magdalena Pawli- 
na polowanie. Odpowiedziałem mu, że nie|cka, matka profesora uniwers : 

* 3 n A, ytetu Jagielloń- 
Matem agta MO katy) BE pras oana skiego, ks. profesora dr. Stefana Pawlickiego 

d i ni pó-ļi Pi Jabi 8 
śniej a A przysłał Ee kę ep GAA p E ela 
9J a Ja ARE aqt. : 

Nie przyjąłem ich, odpowiadając, że nie Je- 

stem dostatecznie biedny, ażeby korzystać z 
jałmużny. Ciekawym doprawdy, kto może 
mieć w tem interes, ażeby z pod ziemi wy- 
ciągać list, który pisałem był wówczas, kiedy 
nie mogłem ohyba przypuszczać, że zostanę 
kiedyś ministrem wojny“. 

Sąd doraźny belgradaki skazał dr. Mi- 
lovanowica i byłego ministra sprawiedliwości 
dr. Milenko Wesnica oraz profesora gimna- 
zymlnego Mile Pavlovica na trzy lata cięż- 
kiego więzienia, dalej dr. Bożydara Marko- 
vica na 8 lat, Milana Markovica na 6 lat i 
prof. Ruzica na 2 lata więzienia za obrazę 
majestatu. 

Jedną z przynęt wystaw aryski 
będzie dokładić p iewoskinie AT I 
takiego, jakiem było ono przed zniszczeniem 
przez wybuch Wezuwiusza. 

Bar. Rotszyld postanowił zburzyć swój 
stary pałac przy ulicy Lafite'a, aby na tem 
samem miejsou wznieść nowy. Afisze propo- 
nają publiczności kupno rozmaitych dro nych 
z tego pałacu pamiątek. A jest to pałac, w 
którym mieszkała za pierwszego cesarstwa 
królowa Hortenzya, żona króla holenderskiego 
Lvdwika Bonapartego- Ulioa ta nosiła wów- 
czas imię Córuttiego. Piękna i lekkomyślna 
królowa dawała tam ozę:te i wesołe przyjęcia 
i tam to 20 kwietnia 1808 urodził się syn jej, 
późniejszy cesarz Napoleon III. 

Nowe wspomnienia o Bismarku. W ro- 
ku 1878 John Booth, Amerykanin, zapozna- 
wszy się z księciem Bismarkiem, w sprawach 
rolniczych bawił u niego we Fridrichsruh. 
Rozmawiano dużo, p. Booth notował każde 
słowo swojego amfitryona. Owocem tej skrzę- 
tnej pracy jest książka świeżo wydana, a no- 
sząca tytuł: „Osobiste wspomnienia o księciu 
Bismarcku.* Zelazn kanclerz miał bardzo złe” 
wyobrażenie o pruskich radcach tajnych. John 
Booth, pod datą 3 kwietnia 1879 roku, notuje 
takie jego odezwanie się: „Jak Polacy nie 
mogą SiĘ O bejśó bez żydów, tak Niemcy bez 
radców tajnych.“ 


go, Feliksa Szeligiewicza, Józefa Pieczonkę 
dr. Jakóba Homicza, Jana Trzaskę, Ignacego 
Janasińskiego, Gustawa Nechay-Felseisa, i- 
chała Toepfera, Kazimierza Jarosiewicza star- 
szymi komisarzami skarbowymi, Komisarz% 
skarbowego Józefa Madejewskiego sekreta- 
rzem skarbowym, komisarzów skarbowych 
Franciszka Radzikowskiego, Mikołaja Czer- 
niawskiego, Wiktora Sheybala i Edwarda 
Patryna starszymi komisarzami „skarbowymi 
dla okręgu krajowej dyrekcył skarbowej 
lwowskiej. 

Prezydyum o. k. krajowej Dyrekoyi 
skarbu zamianowało respioyentów straży 
skarbowej Karola Studzienieckiego i Karola 
Piazzę poborcami ołowymi. 

Namiestnictwo nadało opróżnione gr. 
kat. probostwo regiue collationis w izbach ks. 
Teodorowi Durkotowi, dotychczasowemu pro- 
boszczowi w Smerekowou. 

Wiadomości dyecezyalne. Dyecezya prze- 
myska: Odznaczony expositorio canoniosli: ks. 
Józef Witkowski, proboszcz w Trześni. Pre- 
zentę na probostwo w Jeżowem otrzymał ks. 
Tomasz Sobota, ekspozyt w Rakszawie, ks. 
Antoni Kostecki administrator w Jeżowem ną 
probostwo w Ujkowicach 

O hr. Clarym Aldringenie zamieściliśmy 
wczoraj w rubryce „Przesilenie gabinetowe“ 
telefonowane nam szczegóły. Odbierający te- 
lefoniczną rozmowę przesłyszał się i skut iem 
tego mylnie wydrukowano, jakoby namiestnik 
stytyjski hr. Clary Aidringen był dożywo- 
tnim członkiem izby panów i zasiadał na jej 
prawicy. Nie on to jest właścicielem fideiko- 
misu i członkiem izby panów, ale brat jego 
stryjeczny, ożeniony Z Radziwiłłówną, który 
też jest zdeklarowanym zwolennikiem zasad 
klerykalno-konserwatywnych. Hr. Clary, na- 
miestnik styryjski, wskazywany obecnie jako 


wę z nowego stanowiska i sam od sie- 
bie wnieść propozycye dla usunięcia niedo- 
godności, które są skutkiem wieloletniej po- 
lityki Transvaalu. Nad ozem się rząd angiel- 
ski naradzi i wynik narady w innej zakomu- 
nikuje depeszy". 

W drugiej depeszy z d. 22 bm. gabinet 
angielski odpiera zarzat, jakoby w ostatnich 
rokowaniach dopaścił się wiarołomstwa. Tele- 
gram nie podaje nam dowodów angielskich 
tym względzie. Zarzut jednak był słuszny i 
gabinet angielski może chyba tylko zwalać 
winę na swego rezydenta w Pretoryi Con- 
nigham Greene, Sprawa jest jasno wyłożona 
w ogłoszonej przez rząd transvysalski księdze 
zielonej. 

Greene konferował z wyznaczonym przez 
Krigera dr. Smutsem, i po szczegółowych 
rokowaniach, przyjął zasadnicze warunki 
wstępne, na których podstawie rząd trans- 
vaalski zgadzał się na przyznanie prawa wy- 
borczego zamieszkałym przez pięć lat nitlende- 
rom. Treść owych warunków wstępnych 
(zrzeczenie się przez Anglię zwierzohnictwa 
nad Transyaalem itd.) została pisemnie po- 
między Grenem i Smutsem ułożoną i dopiero 
potem Transvaal wysłał ofertę do Londynu. 
Z Londynu nadeszła, coprawda, dość zagad- 
kowa odpowiedź, że rząd angielski nowej tej 
oferty woale nie uważa za Odrzucenie Sapro- 
zzenia do wspólnej komisyi, ale zastanowi się 
nad wartością oferty Transvaalu. Dr. Smuts 
zapytał Greena o znaczenie tego telegramu 
i Greene skonstatował wyraźnie, że rząd an- 5 k : : 

SERE Wah r gabinetu austryackiego, nie ma zna- 
gielski faktycznie przyj muje ofertę. Tymoza- OSO faiaina, M, ż6 zŁk e lewo nie pój- 
sem z Londynu nadeszło odrzucenie owyoh | dzie, wnosió można tylko z tego, iż niewąt- 
„skrajnych ustępstw“ Transvaalu. pliwie nie zapomina 0 tradycyach rodzin 

W ogóle z gruntownego zbadanie księgi PRE owakorsiie antihazardowe. Podniesio- 
zielonej odnosi się wrażenie, że uozoiwe Wy- |na przes urzędników namiestnictwa i sądu 
konanie ułożonego przez dr. Smutas i Greena | myśl utworzenia towarzystwa antikarciarskiego 
układu byłoby doprowadziło do finalnego za- |! w ogóle antihasardowego, wcale nie upadła, 
godzenia sporu, a zatem do zachowania po- jak niektórzy usiłują twierdzić. Wiadomo, że 
koju. Ale Anglia uwzięła się zniszczyć i za- dla ułożenia statutów wybraną ao osa 
garnąć Transvaal a następnie całą Afrykę po- urzędników osobna komisy a josi otych- 

7 3 3 ` | czas ostatecznego projektu nie wygotowała, to 
łudniową. To czego Anglia, wedle pierwszej | stało się to skutkiem tej naturalnej przyczy- 
depeszy z d. 22 bm. żąda, byłoby wierutnem | ny, iż w ciągu lata to jedni, to drudzy jej 
skiszczeniem Transvaalu — byłaby niem już członkowie byli na urlopie. 
sama gwaranoya, jaką w niej rząd angielski 
Transyaalow: ofiaruje. Wręcz zań do zaboru, 
bo do wojny, dąży gabinet angielski, gdy 0- 
świadcza, że wszelka dyskusya na dotyochcza- 
sowych podstawach (które Transvaal uznał za 
niemożliwe do przyjęcia) ustaje i Że sam od 
siebie wniesie propozycye, które w nowej de- 
peszy wyłoży. 

Ta nowa depesze została wczoraj na na- 
radzie gabinetu natychmiast rozgłoszoną. 
Punkta jej znamy z telegramu londyńskiego, 
a są one tego rodzaju, że tylko po niefor- 
tunnej wojnie mógłby je poniewoli przyjąć 
Transvaal Zarazem miały być wojska w po- 
ohód wysłane. 

Tróść wczorajszej noty angielskiej wręcz 
zadaje kłam zapewnieniom, jakie dzień przed- 
tem angielscy ministrowie Ritchie w Londy- 
nie a Balfour w Dundee (w Szkocyi) w pu- 
blieznych mowach złożyli, że „rząd angielski 
woale nie myśli naruszać niezawisłości Trans- 
vaalu co do spraw wewnętrznych". Obaj zaś 
winę ewentualnej wojny zwalają na Kriigera 
i Boerów, jakgdyby ktokolwiek przytomny ne 
umyśle. dał temu wiarę. Balfour dodał: „My 


wysyła w tych dniach deputacyę do namiest- 
nika i ministerstwa spraw wewnętrznych z 
prośbą. aby starostwa nie stawiały przeszkód 
w otwieraniu nowych aptek wbrew przepisom 
i istniejącym potrzebom. 

Poseł dr. Piotr Górski ma zostać, jak 
donoszą z Krakowa, urzędującym wioeprezy- 
dentem krakowskiego magistratu w miejsce 
p. dr. Witolda Piotrowicza. 


Pies wściekły pokąsał onegdaj we wsi 
Kołodziejówce pod Stanisłąwowem trzy 080- 
by a w Stanisławowie policyanta, chorych 
odwieziono na klinikę prof. Bujwida w Kra- 
kowie. 


Zjazd farmaceutów galieyjskich zwoła- 
ny do Krakowa na 7 października zapowiada 
: . (się dobrze. Przeszło 150 uczestników zgłosiło 

Św. Miehał wzodęł W odznaczał się| swoje przybycie, między innymi także leka- 
paactą i pisa pogoda, Wo poludnie, był | rup profoorowie, Również sapomiojsiel a 
czorem znowu to lało, to rosiło, to się wypo- dział swój w zjeździe delegaci innych towa- 

A Wes h ę WYPO | rzystw zawodowych oraz aptekarze i lekarze 
gadzało. Ci, którzy zamierzali użyć święta, | z zaboru rosyjskiego i pruskiego 
przypadającego w czasie „babiego lata“, nie yJskiego 2 P go. 
byli prawdopodobnie aurą wozorajszą zbudo- Aresztowanie. W Krakowie popadł w 
wani, natomiast gratulantom u państwa Mi- stan niewypłacalności większy eskonter, oraz 
chałów Michalskich, zdaje się, nio ona nie kg 2 RĘ 40 A Sani E piy: 
a O c .000 zł. Ringera areszto- 

olei uozystoáó áw, Michała, patrona wsoho- wano dziś na podstawie doniesienia jednego 
dniej Głalicyi, obchodzono w piątek nader so- | 7 wierzycieli, 
lennie we Lwowie. _ Krwawy wiec. W Krośoienke nad Du- 

O godz. 6 zrana miejska muzyka „Har- | najoem zwołał na 26 września wiec ks. Sto 
monia* zebrała się na podwórzu ratuszowym, jałowski, Na wiecu tym stawili się jednak 
skąd wyruszyła w pochód po głównych uli- | nie sami zwolennicy ks. Stojałowskiego ale i 
cach miasta grając wesołą pobudkę. jego przeciwnicy z katolickiego Kółka rolni- 

Z wieży ratuszowej i z kopca Unii Lu- | czego i proboszcz miejscowy ks. Albin. Pierw- 
belskiej powiewały sztandary © narodowych Eo informe pteip bylo, że w sali zjawil się 
barwach. urmistrz Cwiertniewicz i oznajmił, że ks. 

Około godz. 10 rano we wszystkich ko- Stojałowski nie ma n na odbycie 
šoxłach zabrzmiały dzwony i odprawiono na- | wiecu. Ks. Stojałowski chciał, aby fakt ten 
bożeństwa uroczyste. stwierdzono spisaniem protokołu. Zanim je- 

W katedrze, w czasie nabożeństwa, ze- | dnak do tej czynności przystąpiono, wśród 
brały się cechy z chorągwiami, czlonkowie zebranych powstała bójka, przewrócono stół 
rady miejskiej z dr. Małachowskim na czele, Poe OAI: kilku odniosło rany i po- 
tudzież delegacye wszystkich stowarzyszeń i ka Mren aSpa caa S A zaini- 
urzędów. cyował poufne zebranie, które już bez prze- 

í Miasto całe przybrało postać odáwiętną, szkody zg odbyło, epilogiem Ai byla Ain 
a R erZ katoliokie od 8 rano były już poza- zya osoby 3 Stojałowskiego dla przeprowa- 
i my i nie chcemy ustąpić; © nią to RETO zene RAJ kosztów DOŻA, który 
s tg interesa Afryki W oicdej ze Wieści o zakwestyonowaniu wyboru p. ic: miesiącami wytoczył ks. Stoja- 
ppm żę i honor nasz| Henryka Meloere na dyrektora konserwato- | (9vski jednemu z tamtejszych księży ! prze- 
względu na cywilizacyę 120 qgar | ryan lwowskiego przz wydział towarzystwa grał a kosztów dotychczas nie zapłacił. 
narodowy”. Już to naejstraszniejsze dziady | muzycznego, nie mają, jak się dowiadujemy | . Kościółek w Puolosko ngroh Otrzymu- 
się zwykle rozboje pod temi wzniosłemi ha-| g autentycznego źródła, najmniejszej podsta- Ii NEM ŁA torą z opin goto- 
słami. wy. Natomiast prawdą jest, iż wybór ten wy- vO SE A R: R Paer ai y wiw 
W i ota angielska jest już ul-| maga jeszoze zatwierdzenia zgromadzenia | 74WATtej z osą gorąooloią naszy? pay az 

psorająna nota Ang J ać członków towarzystwa, które zwołane zostało ków zachęcamy : 

ultymatem, choć nie zawiera zwykłej w ul- m W PRdziefoiEć 2 mie można jednak W powiecie śniatyńskim na południowo- 
tymatach pogróżki, zwalania z siebie odpowie: | wątpić, iż pójdzie ono za głosem rozsądku i lae <a SA polska ludność 
dzialności itp. Brak ten uzupełnia sapowiedź| skoro mu się nadarza sposobność pozyskać z. UE giną JE WC A 
wymarszu wojsk. Czy to już ostatnie słowo i wybitną silę pęd ke „jak jest p. 5 dh po wsiach daleko od kościoła x A 
Anglii? Może sę Boerzy postarają, że będzie | Meloer, chętnie z tego skorzyaia. nego porzuca swój obrządek i mowę i znika 
musiało być ostatniem i uderzą na pograni- Sekretarz lwowskiego Koła Literackie- BOBRÓW radykalizmu, który tu nadzwyczaj się 

e posterunki angielskie. Powierzohownie go i Artystycznego i autor. wielu prac histo- | roggzerzył i który wydziera ludności to, co 
Eye g 3 . |ryoznych p. Stanisław Schniirr-Pepłowski, | ma najdroższego i najwiętszego: wiar aee 
spadłaby wtedy na nich wina wybuchu woj-| który w ozasie zjazdu dziennikarzy słowiań- ) 8 Wda 4d KEK: 
ny, ale w rzeczy samej Anglioy nigdy rąk 
swoich od tej winy umyó nie będą mogli. 


, Grono techników urządza w lokalu Czy- 
telni katol. (we Lwowie), bezpłatny kurs 
przygotowawczy z geometryi wykreślnej i 
rysunków dla przyszłych kolegów, ukończo 
nych giranązyalistów, którzy z rokiem bieżą- 
cym wstępują do szkoły politechnicznej we 
Lwowie. Kurs rozpocznie się 2 października. 
Zgłaszać się należy listownie lub osobiście w 
godzinach między 7—8 wiecz. codziennie do 
dnia 1 października włącznie. 


Kalendarz 


W niedzielę 1 października Remigiusza 
— Trofyma. 


Przesilenie gabinetowe. 
(Telegr. „Gaz. Nar.* 
Praga 30 września. 

Komitet wykonawczy czeskiego stron- 
nictwa narodowego postanowił na onegdaj- 
szem posiedzeniu zwołać ma październik 
kongres wybitnych członków swego stron- 
nictwa. 

Wydawca czasopisma zastępującego in- 
teresy straży skarbowej przesłał ministrowi 
Kaizlowi telegram z podziękowaniem za po- 
prawę doli straży skarbowej i położył w nim 
nacisk na to, źe minister w najkrytyczniej- 
szej chwili przesilenia nie zapomniał o losie 
straży skarbowej, który się domagał poprawy. 

Wiedeń 30 września. 

Wedle lokalnych doniesień ze źródła 
antysemickiego miał cesarz na wczorajszych 
audyencyach apelować do patryotyzmu prsy- 
wódców stronnictw opozycyjnych w tym ce- 


; 1 f b opierali ministerstwo urzędni 
Ż6 Bimmigkk" abit AAE Jest? pić T pako htc gaa WA rza aji 
—to rzecz powszechnie wido Kiedyi opo- podporządkowując swoje interesy partyjne 
wiadał przy stole: „Najwięcej ostryg połkną- interesom ogólnym. Ministerstwo urzędnicze 
łem w Liege; jako 26-letni młodzieniec wra- maá spełnić na razie pewne zadania, do któ- 
oałem wówozas z Anglii. Naprzód kazałem so- |rych w pierwszej linii należy zniesienie roz- 
bie podać 26, potem 60, wreszcie, ku ogólnej | porządzeń językowych. Dra Luegera pytał 
ELEN a jeszcze sto, razem zjadłem 176. cesarz o rozmiary klęsk wyrzą ERY b 
ano i i i. s Po A » 
y raz księcia, ozy jeszcze pali. „Cy wodzią i wyraził swoje zadowolenie z tego, 


ar już nie — odpowiedział Bismark. — Pró- ; Wa. 
bowałem niedawno, ale nie szło. Sądzę, że że Wiedeń niewiele tylko wskutek powodzi 
ucierpiał. 


każdemu człowiekowi przeznaczona jest pe- 
wna ilośóć do konsumcyi, po za tem nia już 
więcej skonsumować nie może. Ja wypaliłem 
chyba ze 100.000 cygar i wypiłem z 6.000 
butelek szampańskiego wina. Szampana je- 


szcze mi się coś należy, sle cygar mam już 
dosyć. 


: | adia ; zyk. Aby zaopiekować się tą garstką, która 
a p opery 2 nagle P EAR nie odladie od pnia macierzystego, 
Po ud wozoraj do Lwowa w dobrym już | zawiązał się komitet oelem zbudowania we 
staenio zarowis. |... |wsi Wołozkowcach kościółka jako przyszłej 

Wycieczke akademików. W niedzielę | twierdzy i ostoi naszej świętej wiary i naro- 
rano przybyło ze Lwowa do Krakowa 16] gowości. Ponieważ lud tutejszy przeważnie 
członków kółka krajoznawczego lwowskiej | rolniczy jest biednym i nie ma środków na 
Czytelni Akademickiej. Na dworou witali ich | wzniesienie świątyni, odnosi się przeto pod- 
koledzy krakowscy Lwowianie zatrzymają się| pisany komitet do zacnych braci rodaków z 


w Krakowie 3 dni i poświęcą je zwiedzeniu | prośbą, aby choóby najdrobniejszymi datka 


Lwów dnia 30 Września. 


Zapiski osobiste. Prezydent ższego A f 
Bia Zap. du Tohórsnioki powrócił z urlopu Wawelu, muzeów, świą'yń, teatru i innych | mi przyszli z pomocą w dokonaniu tak zbo- 


cennych zabytków. Wycieczce przewodnioz iela. ziei i 
e E ANEN z e rea aja Be kia 
[wowskiej, a koledzy krakowscy służą za prze- | łąskawe przesyłanie datków pod adresem: 
wodników po mieście. „Urząd parafialny rz. kat w Sniatynie.* 
Zamach samobójczy. Franciszek Czoba, Przewodniczący komitetu: Dr. Mikołaj 
strażnik miejski, lat 36 liczący, Żonaty, Oj-| Kreysztofowica właściciel dóbr i poseł na sejm 
ciec 4 dzieci, wskutek niesnasek familijnych, | krajowy. Zastępcy: Antoni Mocsydłowski inży- 
targnął się na swoje życie, poderżnąwszy 80- | nier i naczelnik stacyi, ks. Michał Borowy wi- 
bie brzytwą gardło. Nie grozi mu niebezpie- | kary i sekretarz, Zadurowicz Jan właściciel 
czeństwo utraty życia. dóbr, Tytus Niemcsewski burmistrz miasta i 
Pogodę zapowiada na niedzielę wiedeń. | skarbnik. Członkowie komitetu: Balewics Jan, 
skie biuro meteorologiczne dla Galioyi zacho- Berko Antoni budowniczy miejski, Czerniawski 
dniej: przeważnie pochmurno, miejscami | Antoni gospodarz, ks. Fischer Jam AGA: 
deszcz, chłodno, następnie polepszenie, dla Kreysztofowics Eugeniusz właściciel dóbr, Moy- 
Galicyi wschodniej zaś: pochmurno s opa- sa Rosochacki Stefan właściciel dóbr, marsza- 
dami, obniżenie temperatury. łek powiatu i poseł do rady państwa, Mroczko 
i A Francissek inspektor szkolny, Solski Władysław 
Zbiegowisko wywołali w sobotę rano P : 1y, mę kde 
we Lwowie robotnicy, zajęci przy budowie sekretarz rady poon: Zagórski Włodzi- 
wodociągów w ulicy Sobieskiego. Pracuje ich | 87% właściciel dóbr, Zulauf Julbuss o. K. 
tam dwudziestu kilku. Otóż kierownietwo bu- starosta. 1 
dowy, chcąe ukarać jakąś opieszałość przy , Pożar wybuchł w piątek w Krzywozy, 
robocie nałożyło wszystkim tym  biedakom wsi za rogatką gródecką. Spaliło się jedena- 
grzywnę po 20 ot. Kwestya tych dwudziestu ście budynków wraz z zapasami zboża. Bu- 
ct. była dla nich zbyt dotkliwą, to też wszy- dynki były przeważnie asekurowane. 
scy przy tej ulicy zajęci robotnicy zastano- Pożar Lubaczowa. D. 28 b. m wybuchł 
wili w sobotę roboty i tłumnie na ulicy roz- | straszny pożar w Lubaczowie, który zniszczył 
prawiali a około nioh gromadziły się masy przeszło 300 budynków, wraz z calą krescen- 


i objął urzędowanie. 
Odznaczenie. Cesurz nadał szefowi sek- 
oyjnemu Z ministerstwa kolei Liharzykowi 
order żelaznej korony II klasy z uwolnieniem 
od taksy, a radcy „ministeryalnemu z prezy- 
dyum rady ministrów br. auenschiel Piac: 
rąb Bauerowi krzyż kawalerski orderu Leo- 
polda z uwolnieniem od taksy. 
Sekretarz ministra kolei dr. Jerzy Youn- 
ga otrzymał złoty krzyż zasługi z koroną. 
Mianowania. Minister skarbu zamiano- 
wał starszego komisarza skarbowego Juliana 
Pasławskiego, sekretarza skarbowego Roma- 
na Witoszyńskiego, starszych  komisarzów 
skarbowych Bazylego Tychowskieg0, Augu- 
sta Niwińskiego, Maksymiliana AA 
Antoniego Sołtysika, sekretarza skarbowego 
Michała Osadę, starszego komisarza A 
wego Juliusza Draka, sekretarza skarbowego 
dr. Jana Skwarczyńskiego radoam! skarbo- 
wymi dla okręgu galicyjskiej krajowej dy- 
rekoyi skarbowej 
a "skarbowych Ernesta Langa 
, Michała Rudnickiego sekretarzami skarbo- 
wymi, komisarzów skarbowych Jakóba Wącha- 
łę, Władysława Krasuckiego, Maryana Dey- 
manna, Jana Matkowskiego, Józefa Nawrookie- 


Nowości na jesień z konfekcyi damskiej mia MAGAZYN SCHAYERÓW we Lwowie. 


Wiedeń d. 30 września. 
W kołach niemieckich posłów po nie- 
dzielnych audyencyach u cesarza zapanowgła 
wielka radość, twierdzą bowiem, powszechnie, 
że cesarz wyrazić miał zapewnienie, iż gabi” 


| << 
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net urzędniczy nie będzie przejściem do ga- 
binetu prawicy. Także wspomnieć miał ce- 
sarz w rozmowie o programie niemieckim, 
ogłoszonym na Zielone Świątki. 

Wiedeński korespondent razer Tages- 
post rozmawiał z jednym z przyjętych na 
audyencyi posłów, a jak ze wszystkiego wy- 
nika, z posłem Hohenburgerem. Powiedzieć 
miał on, iż ma powód do wiary, że zwrot 
dokonuje się raczej na lewo i że utworzenie 
gabinetu urzędniczego powinno być przez 
Niemców przyjęte. Tenże poseł przedstawić 
miał cesarzowi, źe trwałe uspokojenie ludu 
niemieckiego i uspokojenie parlamentu na- 
stąpió może dopiero przez uwzględnienie 
programu niemieckiego i przez stanowcze 
załatwienie kwestyi językowej. 

Z innej strony znowu zapewniają, że 
cesarz powiedzieć miał, iż zniesienie rozpo- 
rządzeń językowych jest zupełuie pewne 

Wiedeń d. 30 września. 

Dzienniki wieczorne jednomyślnie uwa: 
żeją za rzecz rrawie pewną utworzenie ga- 
binetu urzędniczego, oraz sądzą, iż ster no- 
wego rząhu obejmie namiestnik Styryi, hr. 
Clary-Aldringen, co zdaje się potwierdzać ta 
okoliczność, iż cesarz przyjął wczoraj na po- 
słuchaniu hr. Clarego. 

Cesarz przyjął też posłów Luegera ze 
stronnictwa antysemitów, Hochenburgera z 
niemieckiej partyi ludowej, jakoteż Funkego 
i Pergelta z lewicy niemieckiej. Nadto byli 
u oesarza na posłuchaniu także hr. Palffy i 
poseł Powsze. 

Zadanie przejściowego gabinetu urzędni- 
czego tak określa N. jr. Presse: Miałby znieść 
rozporządzenia językowe i natychmiast zbie- 
rającemu się parlamentowi przedłożyć wnio- 
sek ustawy językowej, który bezwłocznie go- 
stałby komisyi przydzielony. Tenże dzinnik za- 
pownia, że w skład gabinetu urzędniczego 
nie wejdzie żaden z członków ministerstwa 
hr. Thuna, których podpisy znajdują się na 
rozporządzeniach wydanych na podstawie $ 14 
konstytucyi z wyjątkiem hr. Welsersheimba 
ministra obrony krajowej. 

Vaterland w ten sposób uzasadnia racyę 
gabinetu urzędniczego: Ma zostać zaprowa- 
dsone uspokojenie. Gabinet hr. Thuna, popie- 
rany przez prawicę upadł. Wedle parlamen- 
tarnej logiki należy powiedzieć, że obaliła go 
lewica, powinnoby więc przyjść do steru mi- 
nisterstwo lewicy. Lewica atoli — a to nie 
ulega wątpliwości nawet w jej obozie — nie 
czuje się na siłach obecnie gabinetu utwo- 
rzyó. Nowy gabinet, prononsowany o tenden: 
cysch prawicy, nie zdołałby spełnić zadanie 
uspokojenia a że i koalicyjny wobec istnie- 
jącego rozdrażnienia nie ma szans żadnych 
— pozostaje więc tylko możność utworzenia 
całkiem bezstronnego ministerstwa  urzędni- 
czego. 

Wiedeń 30 września. 

Węgrzy już pieką na austryackim ogniu 
dla siebie kasztany. Oto w londyńskim Times 
pomieszcza jakiś budapeszteński korespondent 
artykuł o sytuacyi w Austryi, dowodzący, że 
zawiść rasowa i spór stronniotw doszły w 
Austryi do tego, iź „polityczny punkt cięż- 
kości monarchii będzie musiał być przenie- 
siony na Budapeszt". 

Praga 30 września. 

Komitet wykonawczy czeskich posłów do 
sejmu i do rady państwa zwołanym został na 
poniedziałek na narady nad stanowiskiem swo- 
jem wobec nowego gabinetu. 

Wiedeń 30 września. 

Petit Journal pisze, że audyencye dwóch 
ostatnich dni posłużyły tylko do oznajmienia 
powziętych postanowień, które polegają na 
utworzeniu prowizorycznego gabinetu z za- 
daniem określonem w środowym numerze Pe- 
tót Journal, z dodatkiem prowizorycznego bu- 
dżetu trzechmiesięcznego, co będzie także ter- 
minem trwania tego gabinetu. Petit Journal 
mówi, że najważniejszem i zupełnie nowem 
jest to, iż poczynają przypuszczać możność 
znalezienia wyjścia w porozumieniu z Wę- 
grami, nawet gdyby delegacya nie została 
wybraną. Jest to przestroga czy groźba dla 
ewentualnej nowej obstrukcyi, a zarazem do- 
wód, że dopóki ugoda austro-węgierska odpo- 
wiada interesom stron obu, nie braknie spo- 
sobów jej utrzymania. 


Wiedeń 30 września. 
W kołach antysemitów, wbrew przypu- 
szozeniom z lewicy, utrzymują po audyeencyi, 
iż mają wrażenie, jakoby po gabinecie urzęd- 
niczym nastąpió miał gabinet zbliżony du- 
chem do projektowanego przedtem gabinetu 
ks. Liohtensteina 
; Wiedeń 30 września. 
Utworzenie gabinetu z hr. Clary-Aldrin- 
genem na czele a Drem Kórberem, jako mini- 
strem Spraw wewnętrznych, uważać można 
za rzecz dokonaną. Jednakże być może, że 
nastąpi to dopiero w niedzielę z powodu, że 
gabinet nie jest jeszeze podobno skompleto- 
wany. 
Praga d. 30 września. 
Politik pednosi z uznaniem komunikat 
parlamentarnej komisyi Koła polskiego, do- 
dając, że uchwała ta powziętą została wpra- 
wdzie praed audyencyą u cesarza Jaworskie- 
go i Bilińskiego, ale niezawodnie dla tego, 
aby mogli monarchę objaśnić o stanowisku 
Koła. Ogłoszono komunikat atoli dopiero po 
audyencyj, widoczna więc rzecz, że i utrzy- 


mano nchwałę następnie. 
m 


Politik pisze: Taktyka większości mus 
być w komitecie wykonawozem prawicy wy- 


strukcyi i możliwe będą prawidłowe stosunki 
parlamentarne, Dalej Pergelt w imienin stron- 


czerpująco omówioną, prawicy grozi bowiem ; nictwa swego wyraził ubolewanie z powodu 


niebezpieczeństwo, że i ten nowy gabinet u- 
rzędniczy, po przeprowadzeniu w parlamencie 


$ 14 rządzić i to rządzić w kierunku na lewo 
To jest największe niebezpieczeństwp i temu 
musi się przeszkodzić ; nie mniej atoli po- 
trzeba z góry zaznaczyć i zapewnić się, aby 
gabinet urzędniczy nie był klinem mającym 
na celu rozsadzić obeaną większość. 
Wiedeń 30 września. 

Obecnie parlament jest jak wiadomo 
odroczony, otóż gdy nowy gabinet obejmie 
ster rządów, nastąpi publikacy orędzia cesar- 
skiego, zamykająca obecną sesyą — A nastę- 
pnie zwołane zostaną Izby na nową sesyę. 
Uoczynione to będzie w tym celu, aby daw- 
niejsze wnioski, zwłaszcza oskarzenie mini- 
strów upadły i nowy rząd miał w Izbie wol- 
niejsze ręce. 


wyborów do delegacyj zechce ha podstawie > tego paragrafu ogłoszone, są nielegal- 


Praga 30 września. 
Jeden z przewódzoów prawicy, który 
miał audyencyę u cesarza, powiedział kore- 
spondentowi Prager Iagblattu: „Prawica pozo- 
stanie solidarną i przyjmie tylko taki gabi- 
net, który będzie odpowiadać jej zasadom*. 
Wiedeń 30 września. 
N. W. Abendblatt twierdzi, że hr. Clary 
d'Aldringen z powierzonej mu misyi utwo- 
rzenia gabinetu dziś się ostatecznie wywiąże 
i w gabinecie oprócz kierownictwa, obejmie 
także tekę ministra rolniotwa. 
Wiedeń d. 30 września. 
Dzienniki spodziewają się, iż dzisiaj lub 
najpóźniej jutro powstanie gabinetu hrabie- 
go Clary-Aldringena położy koniec przesi- 
leniu. 
N. fr. Presse donosi, iż cesarz odro- 
czył zapowiedziany na dziś wyjazd na 
polowanie do 4 października, 


Budapeszt 30 września. 

Pester Lloyd ogłasza rozmową z posłami 
młodoczeskimi Pacąkiem i Stranskym, którzy 
wyrazili zdania, że porzucenie próby paria- 
mentarnego ministerstwa większości jest do- 
wodem osłabienia powagi państwowej i co- 
fnięcie się przed opozycyą. Powołanie gabi- 
netu urzędniczego grozi rozbiciem większości. 
która dotychczas była solidarna — jednakże 
innej większości nikt i później nie znajdzie. 
Jeżeli sferom miarodawczym zależało jedynie 
na przeprowadzeniu wyborów delegacyjnych, 
to mogło się to stać bez zmiany gabinetu i 
wbrew obstrukoyi, bo także za Badeniego by- 
ła obstrukcya, a wybory do delegacyi, które 
odbywają się podług krajów, a nie w plenum 
Izby, zostały przeprowadzone. Co się zaś ty- 
czy ugody z Węgrami, to przyjęcie jej za o- 
becnej większości o wiele bardziej było za- 
pewnione, niż ewentualnie pod rządem urzę- 
dniczym. 


Z posłuchań n cesarza. 
Wiedeń 30 września. 

Jak donosi Deutsche Correspondens, poseł 
Hohenburger z wozorajszej audyencyi 
u cesarza odniósł wrażenie, że rozpoczyna 
się proces pomyślnego dla Niemców rozwikła- 
nia stosunków i że korona bynajmniej nie 
ma zamiaru rządzić bez Niemców. Co do na- 
tury i zadań gabinetu urzędniczego cesarz 
sam bardzo jasno i wyraźnie się wyraził. 

Monarcha zaznaczył, że było jego życze- 
niem, aby następstwo po hr. Thunie przypadło 
w udziale pewnego rodzaju gabinetowi koali- 
oyjnemu. Chwilowym jednak stosunkom w 
parlamencie odpowiada powołanie minister- 
stwa urzędniczego, którego zadaniem ma być 
zniesienie rozporządzeń językowych, przedło- 
żenie parlamentowi ustawy językowej i prze- 
prowadzenie wyborów do delegacyj. Zniesienie 
rozporządzeń językowych nastąpić ma bezwa- 
runkowo i bez żadnych przedtem rokowań. 
Ustawa językowa, której eląborat przedłożyć 
ma nowy gabinet, dotyczyć będzie tylko Czech 
i Moraw, jako krajów najbardziej w tej mierze 
interesowanych. 

Co do ustaw zaś językowych dla in- 
nych krajów, w których sprawa ta objęta 
jest także do pewnego stopnia zakresem dzia- 
łania sejmów, to wypracuje i wniesie odpo- 
wiednie prejekty dopiero definitywny gabi- 
net, który po zamknięciu sesyj sejmowych 
ma być utworzony na podstawie parlamentar- 
tąrnej z grup prawicy przy współudziale 
Niemców. 


O audyencyi dr. Pergelta (z lewicy nie- 
mieckiej) u cesarza podają następujące szcze- 
góły: Cesarz najpierw kilkanaście minut mó- 
wil o planie gabinetu urzędniczego. Ze słów 
tych wyniksło, że monarcha stanowczo pra- 
gnie rządu parlamentarnego i że obecny ga- 
binet urzędniczy ma mieó tylko cechę przej- 
ściową. Dalej miało z nich wynikać, że roz- 
porządzenia językowe zostaną bezwarunkowo 
zniesione. Korona wyraziła także nadzieję, że 
stosunki parlamentarne w jak najkrótszym 
czasie znów się normalnie ułożą. 

Potem Pergelt przemawiał pół godziny. 
Wskazał na nieufność i rozgoryczenie, jakie 
zapanowało u Niemców od chwili wydania 
rozporządzeń językowych. Uspokojenie umy- 
słów wywołać może tylko stanowcza gwaran- 
cya ze stromy autorytatywnej, że w przyszło- 
ści forma rozporządzeń dla regulowania kwe- 
styi językowej nie będzie nadużywana. Tylko 
pod tym warunkiem Niemoy zaniechają ob- 


Najnowsze vw elny, 


Szy tony i s 


fanele i barchany 
zirtingi Schrolla 


nadużywania § 14 i miał oświadozyć, że w 
przekonaniu Niemoów rozporządzenia na pod- 


H 


ne i niekonstytucyjne. O porozumieniu z Cze- 
chami mówił Pergelt bardzo pesymistycznie, 
zdaniem jego, nie może być mowy o pore- 
zumieniu, jak długo Czesi upierają się przy 
swoim prawnopaństwowym programie. 

Cesarz miał słuchać wywodów Pergelta 
uważnie i na pożegnanie dał mu podobno 
zupełnie uspokajającą odpowiedź. 


Nowy gabinet austryacki. 


(Tel. „Gaz. Nar.*) 
Wiedeń 30 września. 

Hr. Clary miał dziś w południe dłuższą 
audyencyę u cesarza, na której przedłożył do 
najwyższego zatwierdzenia następującą — 
wedle obiegających pogłosek — listę nowego 
gabinetu : 

Prezydent: hr. Clary Aldringen. 

Spraw wewnętrznych: dr. Kórber. 

Skarbu: szef sekoyi br. Kolbenstei- 
ner. 

Kolei: szef sekcyi Li harzik. 

Oświata i wyznania: Szef sekoyi Har tl. 

Sprawiedliwośś: Szef sekcyi Klein. 

Handel: Stibral. 

Obrona kraj.: br. Welsersheimb. 

Ministerstwo dla Galicyi nie będzie 
na razie obsadzone. 

Urzędowe ogłoszenie nowego gabinetu 
ma nastąpić w niedzielę. 


Telepramy i telefonematy 


Olomuniec 30 września. 

Książę arcybiskup Kohn zachorował 
w zamku skalickim koło Weisskirchenu 
ciężko na zapalenie nerek. 

Wiedeń 30 września. 

Nowi komendanci trzech pułków no- 
szących imię cesarza przedstawią się dzi- 
siaj cesarzowi i wezmą udział w obiedzie 
dworskim, który będzie dany na cześć 
księcia Schaumburg-Lippe. 

Berno mor. 30 września. 

Wczoraj zamknięto tu wiec stronni- 
etwa socyalno-demokratycznego wyborem 
Krakowa na miejsce przyszłorocznego 
zjazdu. 

Wiec uchwalił wysłać delegatów na 
przyszłoroczny kongres socyalistyczny do 
Paryża, przyjął wnioski zniesienia stempla 
dziennikarskiego, zmiany ustawy prasowej 
jakoteż wniesioną przez referenta Poppa 
rezolucyę tyczącą się ograniczenia pracy 
kobiecej po fabrykach, ustanawiania ko- 
biet inspektorami, biernego prawa wy- 
borczego dla robotnic i ogólnego prawa 
wyborczego bez różnicy płci, dopuszcze- 
nia kobiet do pias owania godności zwy- 
czajnych członków stowarzyszeń polity- 
cznysh i dopuszczenia kobiet do instytu- 
cyj stronnictwa socyalno-demokratyczne- 
go. Inne wnioski, a między nimi zmianę 
ustawy 0 ubezpieczeniu chorych i ustawy 
przemysłowej, wprowadzenie 8-godzinnego 
dnia pracy i utworzenie biura pracy po- 
ruczono związkowi posłów socyalno-de- 
mokratycznych. 

Budapeszt 29 września. 

Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu wę- 
gierskiego prezydent ministrów Szell przed- 
stawił następujący program prac izby na 
sesyę bieżącą. W przyszłym tygodniu 
przedłoży minister skarbu budżet na rok 
1900, który przekazany zostanie komisyi 
budżetowej. Ugoda z Austryą przeprowa- 
dzona jest ze strony Węgier w zupełno- 
ści, z wyjatkiem kwestyi kwotowej, którą 
traktować trzeba ab ovo. Prezydent mini- 
strów uprasza o dokonanie w poniedziałek 
wyboru nowej komisyi kwotowej. Rychłe- 
go załatwienia czekają następnie ugoda z 
Kroacyą, ustawa o kontyngencie rekrutów, 
zmiana regulaminu izbowego i t. p. Dele- 
gacye wspólne uległy w tym roku odro- 
czeniu i obradować będa dopiero w je- 
sieni. 

. Prezydent ministrów Szell w dalszym 
ciągu swego przemówienia zaznaczył, że 
nie wdając się w roztrząsanie wewnętrz- 
nych stosunków politycznych w Austryi, 
stwierdzić winien, iż wszystkie austrya- 
ckie powołane czynniki pragną przywró- 
cenia normalnego toku życia konstytucyj- 
nego. Należy mieć nadzieję, że pragnienie 
to w każdym kierunku się ziści. Rząd wę- 
gierski ściśle przestrzega ustaw konstytu= 
cyjnych i uważa za zbyteczne zapuszczać 
Się w konjekturalne propozycye, co ma się 
stać na wypadek, gdyby ze strony austry- 
ackiej postanowieniom ustawy nie uczy- 
niono zadość. Prezydent ministrów wyra- 
ża nadzieję, że wybór delegacyj w Austryi 
odbędzie się w sposób prawidłowy. 

Po przemówieniu Szella zabrał głos 
Gabryel Ugron i zaznaczył, że kwota w 
roku bieżącym została ustanowiona w spo- 
sób niezgodny z prawem. Nie ma ugody, 
jak długo w Austryi nie istnieją stosunki 
zupełnie konstytucyjne. Dopóki to się nie 
stanie, stroanictwo niezawisłych do żadnej 
ugody się nie przychyli. 


Z 
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Z R E O z a 


sprzedają najlanićj 


Ugronowi odpowiedział jeszcze Szell, 

poczem obrady zamknięto. 
Budapeszt 30 września. 

Na wezorajszem posiedzeniu izby po- 
słów objaśniał prezydent ministrów Szell 
dokładnie sprawę kwoty i w odpowiedzi 
na wywody Kossutha dowodził słowami 
ustawy, że dotychczasowe traktowanie 
sprawy kwotowej było zupełnie zgodne z 
ustawą. Zgodził się z Kossuthem tylko w 


tem, że nie należy dążyć do ustanawiania | kraj 


kwoty przez koronę ale raczej do swobo- 
dnej obustronnej umowy obu parlamen- 
tów o nią. To też'jest celem rządu wọ- 
gierskiego i można się spodziewać, że 
ponieważ i w Austryi daje się słyszeć 
takie samo w tej sprawie zapatrywanie, 
więc nastąpia niebawem układy pomiędzy 
deputacyą austryacką a węgierską. Gdyby 
to nie nastąpiło — kończył Szell — to o 
dalszem postępowaniu jeszcze pomówimy 
i w tym celu proszę izby zebrać się w 
poniedziałek i wybrać deputacyę kwoto- 
wą. (Brawa na prawicy, hałas na lewicy). 


Petersburg 30 września, 
Podług doniesienia dzienników rząd 
angielski odwołał z Wyborgu konsula swe- 
go Wolfa za to, iż tenże brał udział w a- 
gitacyi przeciw rządowi rosyjskiemu i pod- 
pisał także znany adres deputacyi fin- 
landzkiej. 
Paryż 30 września. 
Koło stącyi Maison Lafitte wykoleił 
się pociąg, przyczem palacz, konduktor 
prowadzący pociąg i dwaj podróżni po- 
nieśli śmierć na miejscu a kilku podróż- 
nych zostało zranionych. 
Paryż 30 września. 
Pociąg ekspresowy idący z Brestu 
wykoleił się, przyczem konduktor i jeden 
z podróżnych odnieśli lekkie potłuczenia. 
Minister Millerand, który właśnie z żoną 
i z dzieckiem jechał tym pociągiem, do- 
znał tylko silnego wstrząśnienia. 


Montreal 30 września. 

Okręt angielski płynący z Liverpoolu 
rozbił się w cieśninie Bełleisle. Pasażerów 
zdołano po większej części wysadzić na 
ląd, podczas ratowania ich jednak jedna 
z łodzi się przewróciła, przyczem 11 ko- 
biet i dzieci utonęło. 

Pretorya 30 września. 

Z obu stron czynią się energiczne 
przygotowania, a w kołach wojskowych 
panuje gorączkowa ruchliwość. Przypusz- 
czać można, że lada chwila ogłoszoną zo- 
stanie proklamacya wojenna. Zapowiedzia- 
no również z Natalu i z prowincyi austral- 
skich przybycie wojsk do Afryki południo- 
wej. 

) Capstadt 30 września. 

Na granicę wschodnią wysłany zo- 
stanie jutro silny oddział z garnizonu sto- 
jącego w Pretoryi. Przygotowują również 
liczne oddziały wojska na rowerach. Wcezo- 
raj wymaszerował już na granicę oddział 
piechoty. 

Londyn 30 września. 

Chamberlein podał wczoraj do wia- 
domości całego gabinetu depeszę, którą za- 
mierza wysłać do Transvaalu. Anglia żąda 
w niej między innymi prawa wyborczego 
dla obcokrajowców już po upływie pięciu 
lat pobytu w Transvaalu, niezawisłości sę- 
dziów, zniesienia monopolu dynamitowego, 
zniesienia fortów johannesburskich i nau- 
ki obowiązkowej języka angielskiego w 
szkołach transvaalskich Następnie miała 
rada gabinetowa uchwalić natychmiastowy 
wymarsz wojsk do Afryki południowej. 
Wedle doniesień biura Reutera depesza ta 
zostanie odesłaną natychmiast, 

„Times“ ogłasza interview z Krige- 
rem, który oświadczył, że uczynił wszyst- 
ko, co tylko było możliwe, ażeby pokój 
utrzymać. Chamberlain z rozmysłem sam 
zerwał układy. Na zapytanie czy utrzyma- 
nie pokoju byłoby jeszcze możliwe od- 
powiedział Krüger: Tylko wówczas gdyby 
Anglia sama chciała coś uczynić w inte- 
resie pokoju. 


Dział ekonomiczny. 


— Upadłość. Handel szmukłerski pod 
pod firmą Dawid % Natan Arnold w Stanisla- 
wowie zbankrutował. Passywa wynoszą 40 
tysięcy złr. 

— Jarmark w Niżnim Nowgorodzie, 
ongi będący targowiskiem wymienaem między 
Wschodem a Zachodem, dziś w miarę rozsze- 
rzania się linii kolei, maleje i kurczy się 
z roku na rok. Tegoroczny należał prawie do 
nieudałych. Wyrobów manufaktury sprzedano 
więcej, niż w roku zeszłym, żelaza i metali 
mniej, herbatę wysprzedano całkowicie ; tanie 
futra chętnych pini nabywców. Na jarmarku 
uczuwać się dawał brak pienięjzy Bank pań- 
stwa obniżył stopę dyskontową, pragnąc we- 
sprzeć handel uliczny, lecz mimo to skap we- 
ksli nie dosięgnął liczby zeszłorocznej: sdy- 
skontowano weksli około 13 mil. rubli; gdy 
w roku zeszłym 16 mil. Stopa więo 7 pro. 
jest zbyt wysoką, wobec czego większe firmy 
wolą pozostawiać weksle dłażników w portfela 
własnym. Protestowano weksli w czasie jar- 
marku na sumę około 2 mil. rubli, nadto wie- 
le weksli sprolongowano. Zawiesiły wypłaty 
2 czy 3 wielkie firmy. 


KUSZCZAK | 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 80 Września 1899. 

Akeye za sutukę: Kolei gal. Ka. ia Ludwika po 
200 zł. m. k. 21050 do 212'50. Kolei 1. ow.-Czern.-Jassk. 

o 100 zł. w. a. 283:— do 286,—. Banku hipotecznego po 

O zł. w. a. 371— do 378:—. Akoye garbarni Rzeszow- 
skiej po 300 zł. —'— do 195 -. 

Listy zastawne na 100 zł; Banku hipot. gal. 4'/, 
koronowe 96— do 96'70., 5°% z 10%, prem. 110— do 
110:70. 41/97, los. w 50 latach 99-75 do 100:45. Banku 
krajowego 21/0/, los. w 51 latach 100.30 do 10090. Banku 
jowego 40/, log. w 57 latach 97— cu 8770. Towars 
kredyt. gal. ziamsk. á% (L emisya) 96.50 do 97:20. 4%, 
los. w 41 lat. 86:50 do 97-30, 40/ los. w 56 latach 93-20 
do 98:30. 

Obligi za 100 zł. Galie. funduszu propinacyjnego 
4 91:20 do 97:90. Bukow. funduszu propinacyjnogo 5: 
1 3:50 do ——. Kom. banku krajowego 50/, w. a. II. om. 
10%:— do —'--. Pożyczka krajowa 6 /, w. a. 103-— do 

ś!0/, 10050 do 101 20 4°% obligacye kolejowe 
Banku krajowego 97:— do 97:70 za 100 nom. 

Losy : Losy miasta Krakowa 27:— do 28:25. Losy 
miasta Stanisławowa 55— do —'—, 

Monety: Dukat cesarski 5:67 do 5°77. Napoleondoi 
9:53 do 963. Półimperyał —— do —'—. Rubel rosyjsk 
orebrny 1-23— do 1:37-—, Rubel rosyjski POPR 1273 
do 1:2820. 100 marek niemieckich 58:75 do 59°15. 

, __ — Berlin dnia 30 września. Zamknięcie 
giełdy: Banknoty austryackie 16950. Spiry- 
tns 4420 do —— Austryackie kredyty —'—, 
Diso. Commandit —' —* 

— Paryż dnia 30 września. Giełda wie- 
czorna: Trzyprocentowa renta 10060. Mąka 
(typ „Fleur de Paris“ zaprowadzony od 1 
września br.) 26:20. 

— Frankturt dnia 30 września. Giełda 
wieczorna : Austr. kredyty 226:50, kolej pań- 
stwowa 1432—, alpiny 3190, Disconto 254:—, 
Laura 19040. 

Wiedeń dnia 30 września. (Telegram Gas. Nar.“ 
Zamkoięcie giełdy o godzinio 2 minut 30 po Pa 
Akcye zakład kred. 364 ~, węgierskie zakład, kredyt 
36975, Anglobanku 15875, Unionbanku 29750, Banku 


dla krajów koronnych 23450, Bankvereinn 368 —, Bodon- 
creditu 449-—, Gal. Banku hipot. —'—, koleji państwo- 
wych 335—, kol. południowe) 70-75, tramwaja źkl-—, 


kolei Elbetnal 2351:50, kolei północnej 0000, kolej ozer- 
niowiecka —'—, alpiny 27675, Rima Muranya 33226 
ragskiego tow. żel. 139%:—, fabryki broni 201 —, turec- 

e tytoniowe 133:50, oblig. węg. indemniz. 98:25, renta 
majowa 9980, austr. renta koronowa 10070, węg. renta 
koronowa 94:35, 56 1. listy tow. kred. ziem. 92:80, 4-pro- 
cent. listy banku krajow. 97*—, 4!/,-procent. listy banku 
krajow. 99'80, 4-procent. listy jk hipoteczn. 96-— 
41/,-procent. listy banku hipoteczn. 99-75, 5-procentow, 
listy zast. bank  hipoteczn. 110-25, 4-prooent. gel. oblig 
propina 91:—, 4-procent gal. poż. kraj s r. 1803 9470 

procent. potron m. Lwowa 9250, losy tureckie 57:40 
marki 58-97, ruble 127-75. 


Ź rynków towarowych. 


Lwów dnia 30 września. (Przedruk z urzędowoj 
„Gazety Lwowskiej): Pszenica gotowa 8'20 do 8:40, psze- 
nica gotowa nowa 7-75 do 8:00, żyto gotowe 6:30 do 6:50, 
żyto gotowe na terminy 6:— do 6:20, owies obroesny go- 
towy 5'25 do 6—, owies na terminy 5— do 5'50, iy 
ozmień pastewny 5'25 do 5:75, j ień nowy 6— do 


6.50—, groch do gotowania 650 do 10—, wyka 4'30 
do 4*60, nasienie lniane —— do —*—, nasienio kono- 
ne ——, bób —— do ——, bobik 4.30 do 


0 —— 
*50, hreczka 7:25 do 1:50, koniczyna czerwona galicyj- 


ska 40— do 48—, biała 30— do 40—, tymotka —— 
do —*—, szwedzka —— do —'—, kukurudza stara 5'40 
do 5'80, nowa —'— do—'—, chmiel stary —*—, do —— 


' 

nowy sa 65 kilo —— do —'—, rzepak 1050 do 1075, 
groch lai 5:75 do 6'50, do gotowania 0'00 do 00—. 
pirytas paritas Tarnopol gotowy 1660 do 17:— 

ua terminy 16-— do 16'50, warranty —— do —"—, 


Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparz. 
Kraków dnia 29 września. 

Dowozy tery na targu dzisiojszym były nie- 
znaczne, a ponieważ popyt na dobre gatunki byt woale 
niezły, przeto ceny selnej pszenicy red się utrzymać 
nA A Ba notowań zeszłego tygodnia. 
psze mogły mieć odbyt tylko po cenach niższych. 

yta w gorszych gatunkach dowieziono więcej, ale 
odbyt na nie był słaby, to też ceny tego żyta uległy nie- 
wielkiej zniżce. Celne gutnnki żyta, których na targu by- 
ło mało, utrzymały się w cenie. Płacono nawet o 5 ot. 
więcej, niż w zeszłym tygodniu. 

Jęcsmień i owies pozostały niezmienne. Rzopak na- 
tomiast podniósł się w cenie o 10 et. 

Płacono: pszenicę białą 875 do 9'— słr., czerwo- 
ną 8'85 do 9*— słr. żółtą 8:50 do 9'— słr. żyto 6'60 do 
7:30 złr. jęczmień browarny 6:50 do 7:25 złr. na krupy 
5-75 do 6— słr. owies stary 5'60 do 6'10 złr. owioG no- 
wy 5:40 do 5'65 złr rzepak 11'-- do 1185 słr. konicz 
oserwony —— do —— słr. biały —— do —*— slr. 
kukurndza —:— do —'— złr. wszystko sa 100 kilo- 
gramów. Ja - 

Bank galicyjski dla handlu i prmemysła. 

Wiedeń dnia 30-września. h 

Notowano pe pszenicę na wiosnę 8'89 do 8:90, 
pszenicę na jesień do 8'55, żyto na jesień 7-08 do 7'09, 
na wiosnę 7:40 do 741. kukurudsa na wrzesień 0'— de 
V-—, na październik 551 do 5'52, na maj-czerwiec 1900 
r. 5'34 do 5'35, owies na wiosnę 5:63 do 5'89, owies na 
jesień 5-34 do 525, rnepak na Sierpień-wrzesień 12-60 do 
12:70, na Mol T 00:00 do 00-00, na styczeń. 
A 1900 r. 00:00 do 00:00, olej rzepakowy na wrzesicń- 
gudzień 33 — do $3+—. | 

Tendencya: nieco silniejsza. 

Pogoda: piękna. 

Budapeszt dnia 30 wrzośnia. ; 

Notowano pszenicę na wrzesień zł. Q'31 do 8:33 
ma październik 8:36 do 837, na kwiecień 1900 roku 8 
do 878, żyto na maj 0— do 0'—, na październik 6:73 
do 6:78, na kwiecień 1900 roku 7'11 do 7-12, owies na 

aździernik 490 do 492, na kwiecień 5'37 do 5:38, ku- 
urudza na wrzesień 5'08 do 5'10, kukurudza ns maj 
1900 r. 5'08 do 5-04, ne pażdziernik Q'— do 0*—, rzepak 
na wrzesień 1140 do 1160, na cięrgłeń 1900 roku —*— 
do ==. LE 

Oferty na pszenicę dobre, 

Chęć kupna lepsza. 

Tendencya lepsza. é 

Pogoda: pochmurno. 

— Wiedeń dnia 30 września. Cukier 
surowy 12:42 do 12:45. Tendencya spokojna. 
ge afta galicyjska 19' — do 19-76. Spirytus 20'— 


Nadesłano. 


fm s- rubrykę todsncya pie odpowiada), 


Szezególne, antl:eptyezne własności 
pragskiej maści domowej bardzo przyspiesza- 
ją gojenie wszelkich zranień — środek ten 
nadaje się również do ochrony ran przeciwko 
zanieczyszogsniu i zapaleniu i przyczynia się 
do uśmierzenia bolów. 

Doskonały tem środek można otrzymać 
w tutejszych aptekach. Obacz inserat. 


ZUBIK 


we Lwowie, plac Haliokxi 1. 1. 


orazo gatunki , 


4 GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 1. Pażdziernika 1899. Nr. 272. 


L'Exposition de Paris de 1900. 
Pod tym tytułem wychodzi od 1 paździer- 
nika 1898 r. co tydzień zeszyt wspaniałej 
publikseyi, zawierającej obok tekstu ryci- 
nę kolorowaną. Dzieło całe obejmować bę 
dzie 120 zeszytów, a w nich około 2000 
ryela I 120 wielkich chromoiitegrafij. To 
nie tylko opis paryskiej wystawy, dzieło 
to będzie bistoryą udokumentowaną sztuk 
pięknych, nmiejętności i przemysłu w XIX 
wieku i dlatego zainteresuje niewątpliwie 
każdego człowieka wykształconego. 
Całość wydawnictwa kosztować 


Tylko złr. 3 


Najstosowniejszy podarunek na 
uroczystości 


FABRYKA KAPELUSZY 


pod Armą 


ANTONI KAFKA 


KU030707 


6281 NJOI M 


Portrety naturalnej wielkości 
z każdej nadesłanej fotograńii. Termin 
wykonania 10 dni. Podobieństwo za- 
pewnione. — Fotografię zwracam nie 

uszkodzoną. 


Premiowany zakład sztuk pięknych 


Siegfried Bodascher 
Wien, I1., Praterstrasse 61. 


son jesienny Kapelusze własnego wyrobu 

trwałe i eleganckie, jakoteż z fabryki P. 

C. Habiga w Wiedniu, w najmodniejszych 

kolorach i fasenach pe najtańszych 0e- 

ch. Buty. czapki do polowania i po- 

dróży, Chapsau-Claque i najlepsze kac” 
h 


rosyjskie. 
Bacoi! 


Każdy prenumerator otrzyma jako pre- 
miem bezpłatne wspaniały medal pamiąt- 
kowy w biązie, Prenumerstę przyjmuje 
i szczegółowe prospekta rozsyła darmo 


KSIĘGARNIA KATOLICKA - 


LG WŁAD. NIĘKOWSKIEG 


z T <= ] 
w Krakowie, Rynek 30. NA | | | a ! własnego yik moich 
‘ arceńskich ka- 

| U | chowu narków z “1899 

= = już rozpocząłem. 


DROBNE OGŁOSZENIA jasoan, dobera kala, dasiarcza od 56 K ki 
itr wawyż, białe litr po Gt. 0Z6r- 

POL or pod aysan: “ay po 28 at. Benedykt Horti, właściciel anar l 

dóbr, zamek Golitseh przy Gonobitz, Styrya, z Harcu 


niezmordowane 
śpiewaki dzien- 
ne i wieczotre, 
obdarzone pize- 
ślicznym. głosem, 

: ezyto ciagtym 
czy trylem, wiepnie,nasladującym głos pi- 
saczałki , fletu, skowronka itd. Wysyłam 
z.gwarancyąźdostawienia żywych do migj+ 
soa przeznaczenia. Daję kupującemu 3 dni 
do wypróbowania ptaka, a pieniądze przyj- 
muję .a slic poczt. Za kanaka I. kl. 
żądam 8 złr., Il. kinsy 6 złr., III. kiasy 


KĘ" OGNIOTRWAŁE po złr 75:—, 
85-—, 100*—, 125— i wyżej, Kasetki 
Wertheimowskie na papiery i dokumenta 
pe złr. 4—, 450, 55u, 6-60, 8—, 10— 
123— poleca Piotr Chrząstowski , handel 
folasnyý -wo Lwowie, plac Kapitulny 1 (na- 
przeciw katedry) 


ŁODY CZŁOWIEK z wyższymi stu 
WE dyami, z 10 letnią praktyką w pierw 
szorzędnyck instytucyaeh finansowych, po- 
„qgukuje posady buchaltera , korespondenta 
lub podróżującego. Łaskawe oferty. pod 


za stałą płacą i prowizyą 20- 
otang przyjęci w celu nakłania- 
nia dobrych gości do zakupna 
materyj jedwabnych i wełnia- 
nych. Zgłoszenia do: 


W. Z. Biuro P. Machniewskiego, Lwów, A zr. Ponieważ nie ponósiny żadn 
: dr. y 
plac vapitulny 1. 3 378 Weiner MALIASH ko:ztów, mogę więc i bornai sprzeda” 


ży 40 do 50.000 rztuk , zadowolić się mar” 
łym zyskiem od sztuki. Kanarki moje zy: 
skały 70 złotych i srebrnych medali państ. 
od krajowych rad rolniczych , oraz. dyplo" 
my honorowe i pierwsze nagrody. 


Hodowla sziachetnych trylerów z Haron 


Bndapest, Andrássy nt. 3. 


Informacye 


» handlu , przemyśle oraz wszelkie inne 


Fryderyk Sauer w Graslitz. 
| a$$ 
adnossące się de Wiednia i jego okolic 
adsiela piśmiennie w języku polskim ', o- 


Apia zs zka) ||TZOWA OWOCOWA! 


35 ct. w markach pocztowych J. Hilkner, mysoko-pienQe, silne, z koronami: Jabło- 


JAJ LEPSZYCH gorzelników, mły 
uarzy, rządeów i leśniezyeh ma d 
polecenia Liuro „Impressa“ Lwów. a 


c ŚĆ 
BE "ROMANO, NAUCZYCIEĘŁ gry na 

skrzypcach udziela lekeyj po cenach 
Prarntępnych. Biższa wiadomość ulica Zy 
likiewicza l. 23 IL piętro drzwi na prawo 


R — MTEGJWIT TZT HEX = 

J "QIRAJEWSKI, mechanik, Lwów, Ko 
. pernika 14, przyjmuje wszelkie ro- 

boty w zakres ten wchodzące, także robo- 


ty ślusarskie, łyżwy własnego wyrobu po| więgęś „ Kórutacr-Ring Nr. 3, Th. 25 
Ę ; One U . 6, in. 20. | ję, gruszki, śliwki, renklody, wę- 
dług najnowszych modeli champion "368 gierki, ozereńnie, wiśnie 50 ct. do 


prawia rowery itp. 


RWSZA klasa gimnazyalna 1 re- 
alna, zbiorowa prywatna nauka. Uez- 


r + et. at sztukę. rk nne 
e, noktaryny rugnion). alia 
Krople do zębów agrest, =" wing itp. Drzewa 
ie adii prz zamiule wstęp | dawniej Liton zwane) uśmierzają natych- Tzewy ozdobne. h 
atey P kia HALĄ AK pary miast ból zębów. Flakon 40 460 ct, Wo Cennik wysyłam ha żądanie opłatnie. 
Woj Rozpoczęcie nanki 2 psádziernika | Lwowie w aptece P. Mikolaseha, w Biry: |E. UKLAŃSKI, Zarząd o grodów Olsza 
Zgłoszenia od 4—6 po południu. A. Strze |lu w aptece J. Drągowskiego. 1365 Dwór, poczta i stacya Kraków. 
leeki, b. nauczyciel Gimnazyum Franci- 
saska Józefa, Zamojskiego 6. Tamże poje- 
dyneze i zbiorowe kursa przygo towawcze 
do egzaminów prywatnych wszystkich - 
klas szkół średnich (gimn. i realu.) do 
„egzaminów dojrzałości, korspetycyć die 
uczniów pablicznych. 258 


Towarzystwo wzajemnego kredytu 


sarojestrowane £ ograniczoną poręką 
we Lwowie, ulica Wałowa 1. 14 


przyjmaja wkładki na książeczki oszczędnościowe. 


oprocentowując takowe po 


ME © WE 


na konie, własnej roboty, z ow 
Koce czej wełny, duże ladne, w pas) 
esarne z pąsewom lub z żółtem , po alr. 
6:60 sztuka. Dwór Łapszys-Brzożany. 


Poszukuje sig WB LWOWIA 


kilku ubikacyj około 76—9 m.[] 
powierzchni dla celów przemy- 
słowych. Zgłoszenia przyjmuje 
Administraaya Gazety Narodowej|. 


pod W. 8. 100. 4054 ; 
ze znanej fabryki kon- 


„RZY TNA OW LEC. „; e ° 
Gołębie Lupy anielskie ins X 
Rasowe "BĘ — Ag Okazowe|— i tańszy środek żywności. Za- 


| M „| wartość pożywna według urzędowej analizy 86'/,%/ę. — Celujące 
Em Mia (deh o ża. po zonk prędkością przygotowania. Prospekta i próbki na żąda- 
niskich eonach- (wysyłka na prowineyę nie gratis. -- Zamówienia przyjmuje: 3815 
— Sea | Biuro SŚchapiry, Lwów, ui. Sykstuska 27. 


PER MODERKNE e e 
e e e HFIZOFEN 


ist sowohl fir periodische, als auch für continuieliche Hei uag 
eingerichtet, won denkbar einfachster Behandiung und für jedes 
IT Brennmaterial. ARE o E RARE 


Vornehme äussere Gestaltung in dauerhaft schöner Emailtechnik, 
sichtbares hellflammendes Feuer zeichnen dicsen Ofen vortheil- 
haft aus” neea =— 


Die Ofenfabrik RUDOLF GEBURTH, k. u. k. Hof- 
Q Maschinist, WIEN, VII, Katserstrasse Nr. 71 4r 


empfiehlt nebst diesem Ofen ihre ruhmlichst bekannten Erzeugnisse 
wie Regulier-Füllöfen,, Ventilationsofen, Dauerbrandófen für ge- 
wóhnliche Steinkohle, sawohl in einfacher. billiger als auch feiner 
'Emailausstattung. — Kochherde in gediegenster Ausführung und 
praktischer Dimensionierung. 


4 


Kataioge und Prospecte gratis und franco. ` 


ET- 


ERR TYLEO prawdziwe 
Seldlickie jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- 
+ GE drukowany jest: orzeł i firma A. Moll. 

Molla roszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim cho- 

robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcji. ' 

ta 


BSG” Falssywe wyroby będą sądownie ści 
gane. "SB 
„ Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 xłr. waluty austr. 


OO = 


Wodka francuska i sól Molla 


jący do wciorania przeciw rwaniu w ozłonkach i innym przypadkom powst katki ieni i -f 
emisjąco na muszkuły i nerwy. Cena oryginalnej plombowane fasiki Sotet. Aien PRUS SPa wama ME 


S$" Uprasza się P. T. Pabliczności ` i 
$j przyjmować, które opatrzone są marką ochronńą i podpisem. "WE 


SKŁADY WE LWOWIE: J. Beiser apt, St. Markiewicz, Musiałowicz & Janik. 3386 


= 
Tylko prawdaiws, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. Molla i zamknięta plombą ołowianą A.. Mali, (E 
~ Wódka franeuska i sól Mella jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie jako środek PE aia S 


Główny sklad wysyłek u A. MOLL c.k; dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben (R 
wyraśnie żądać preparatów MOLLA i te tylko nu 


STARE KURACYJNE WINA TOKAJSKIE: |Z porodu naśladownictw: mważać się powinno na nazwisko Rosa Schaffer! 


Jedynie prawdziwe z taką zar. [93 H J 
' m olz un. 3647 marką ochronną. Piękność jest bo actwem! 
1849 1548 1874 1865 1863 1852 a An LI 
pak o "B= o "TYT STS GB Piękność jest potęgą 
1868 1856 LU ten oe skarb me 
K 0 RONA TORKAJU mr "IE zy olek pięjnoki b NF" Rosa Sohar 
(ma St. MARKIEWICZA „sus. wynaleziony i prez ią semg 2e klikam aby ray 


i dla každej aù- 
Poudre Ravissante m ża Fai 
wiek używała jest nieodzownym, nadaia cerze iśnią- 
cej bizłości i ukrywa pod swoją prześliczną powło 4 
najbardziej widoczne nieczystości skóry, wygładea 
blizny s ospy. zmarsrezki i fałdy, ściąga pory roz- 
szerzóne fhutkiem używania złych bielideł i na laj: 
każdej kobiecej twarzy l-niącą, młodzieńczą świe- 
4" Jest to jedyny puder, 'po którego użyciu mo- 
3 na się myć bez uszkodzenia tego se j 
POWERS E Arn a, Cena 1 pudelka slr. 5-50 wade o 
H odmładza o lat dziesiątki, utrzymuje „skórę gładk. 
Créme ravissa nte i elastyczną, a na wieczory łowi go kabia z Bai 
używać. Cena za jedną eegielkę 1 alr. 50 et. 393 
L . sz 
, ce $a zapołiega obwiśnięciu skóry, wzmacnia ją i jest najzna 
> Eau ravissante komitssym pewnym w skutku środkiem toaletowem 
pan 1 flaszkę 2 złr. 50 et, — Crem, woda i puder były na wystawach 
parys lej i londyńskiej międzynarodowej w r. 1897 premiowane wielkimi złotymi 
medalami. — Za nadzwyczajne skutki moich środków toaletowych daję całkowitą 
gwarancyę. Niezliczone listy pochwalne z najwyższych kół towarzyskich są do dys- 
pozycył i tylko dyskrecya nie pozwala je ogłaszać, Aażdej damie polecam bardzo 
e. kK. uprz. opaskę aa czołe do osiągnięciu bt. mddów marmurowo bimiego czoła 
za Bi tkę zir, 1-50. Wyborne mydłe piękności „Savon-Ravissante* sztuka 80 ct. Mme 
Resa Schaeffer czaruje swoim „Kinoir*, który zsiwiałym włosom przywiaca napc - 
wrót kolor młodości, najwspanialsze blond, połyskujące kasztanowate i aksamitne 
czarne, żadne mycie nie jest w możnosci zmienić osiągnięty kolor. Jednorazowe 
użycie wystarczy na 6 miesięcy, cena małego kartony zir. 1-50. Prawdziwy tylko 
z moim vbrazem. Rosa Schnffer, Wion ,;1 Graben 1%. 


AWODAJRKICNIIIK 


GRANDE-G RILLE 
CELESTINS 


tansza Od rodzimej. 


H kolkach wątrobnych i kamykach żółciowych, W za- i 
Grande-Grille jp: stojach w zakresie organów jamy brzusznej. 


Sporządza pod kontrolą Komisy! przemysłowej Towarzystwa lokarcklege 


Zakład fabryczny wód mineralnych sztucznych 


pod Arma 


K. RZĄCA i CHMURSKI, Kraków. 


De nabycia w aptekach | drogueryach. Skład dla Lwewa w apt. Wewióreklege. 


w chorobach nerek, 

: cierpieniach dróg 

moczowych w dnie 
i cukrzycy. 


£ Podziękowanie. 


Szambelan Jego ©. i k. Wysokości Arcyksięcia Leopolda Salwatora. 
Powszechna fabryka wyrobów asbestowych ' 

Jego c.i k. Wysokość Arcyksiążę Leopold Salwator jest z obuwia zaopatrzo- 
nego w podeszwy asbostowe bardzo zadoweloay. Jego Wysokość używał tego obu- 
wia do dłuższych przechadzck i przekonał się, że noga nie męczyła się przy tem. 
tak, jak przy używaniu zwykłego obuwia. Posyłam tedy parę myśliwskich butów 
na wzór Z prośbą .o sporządzenie takich samych i u tego samego szewca, lecz z po- 
deszwami asbestowemi i o rychłe nadesłanie tychże. 

Jestem peway, że: tęż huty myóllwskie znpełnie tak same debrze będą zro- 
hleue i tak eame dekrze mi się posłużą jak poprzednie salonowe. 

Agram 8 lipca 1599. KRAHL, rotmistrz. 


SPÓŁKA ARZY LWOWSKICH 
we Lwowie, plao Bernardyński 1. 47 
poleca swój od roku 1854 istniejący 


SKŁAD MEBLI 
obfieie zaopatrzony w wielki wybór 
garniturów do salonów, kompletne urządzenia pokoi ja- 
dalnych i sypialnych, oraz utrzymuje na składzie meble 


"EF" giete i żelazne. "Tę 


Wszelkie zamówienia w zak res stolarstwa i tapi j 

| ie re picerstwa wchodzące, przyjmu- 

je po cenach naj rzystęp niejszych, ręcząc za spieszne, astoan Kile 
złocenia dokładne wykonanie. 4933 


Nr. 32791. Król. węg. Centralny Magazyn- mundurów dla Honwedów w Budapeszcie. 
E Wielmożny Pan dr. Franciszek Hógyes, Budapeszt 
lekarx pułkowy Honwedów w stania spoczynku, 
Budapeszt 17 października 1898. i 

Na Pańskie dnia 5 b. m. bezpośrednio do Jego Excelencyi Pana ministra 
Honwedów wniesione podanie, przysyłam w załączeniu Nr. _65917 wydane rozpo- 
rządzenie ministerstwa Hionwedów. VI. 1858 l 
Nr. 66,917 z 4002 
WIĘ I Król. węg. minieter Henwedów. 

Na pańską dnia 6 października b. r. do mnie wniesioną prośbę, w której pani 
zapytujeez się o przedłożone a przez żołnierzy Honwedów wypróbowane asbestowe 
podeszwy wkładowe, oznajminm Mu, że do użycia przyjęte asbestowe podeszwy 
wkładowe s powodu swej znakomitej własności, iż wilgoć szybko i lekko wyssy- 
sają, nogę dłuższy czas od potu ochraniają, przez to maszerowanie ułatwiają, a oprósz 
tego pojawiają się przy użyciu tych podeszow o wiele rzadziej odgniecione lub po- 
pękane nogi, przeto okazały się asbestowe podeszwy wkładowe jako celowi odpo- 


wiednie. 
Budapeszt, 9 października 1898. Na rozkaz ministra: LANER, generał. 


Przez wynalazoę prof. Dr. Meidingera wyłącznie apoważsiona fabryka 


PIECÓW MEIDINGEROWSKICH 


H. HEIM, $ A. 1 k. nadworny dostawca 
w Wiednia — Döbling, “= w Wiedniu, i, Kohimarkt 7, 
vw Budapeszcie, Thonethof. 


Patenty we wszystkich państwach. Pierwszemi nagrodami odzna- 
ozona na wszystkich wystawach. 


Nailopszo ragalkoyjno i wentylacyine piaca fo napałnania 


Jego Excellencya p. Dr. Aleksander Weckerle pisze: 
Szanowny Panie Doktorze | 
Obuwie zavpatrzowe w podeszwy asbestowe okazało się w użyciu znakomitem. 
Chodzę w niem pewnie i wygodnie, a bole nóg ustały tak, że zdaniem mojem nie 
będę potrzebował już w tym względzie więcej pielęgnacyi lekarskiej. 
v. Dziękując Panu za życzliwą radę pozostaję z Gu: 
Dinos, 17 wraeśnia 1897. ALEKSANDER WECKERLE, 


Nie używajcie obnwia bez patentowanych wkładowych podeszew asbestowych. 


Precz z wszelkiemi cierpieniami nóg! 
Precz z nagniotkami, z poceniem się nóg, ze stwar- 


działościami i obrzmiałościami wszelkiego rodzaju | 
Precz z odmrożeniem i pieczeniem nog! 


Po krótkiem używaniu pewne usunięcie wszelkich trudności w cho- 
dzeniu u każdego, który tylko swe obuwie zaopatrzy w hygioniezne 
podeszwy ashestowe Dr. Nógyes'a. 

Cena za parę: podwójnie grubych 1:20, pojedyn- 
czych 60 ct., piaskowych najlepszych 40 ct. 


„lZa dziecinne połowa powyższych cenm. 


Jak bardzo okazały się te podeszwy skutecznemi najlepszym dowodem to, że 
e. i k. wapólaa , jakoteż król. węg. armia Honwedów zamówiła 22.500 par, które 
jej natychmiast dostarczone. R 
ysyłka za pobraniem pocztowem lub poprz ¿dniem nadesłaniem należytości 

franco. Podziękowania i wyjaśnienia gratis. 


Odsprzedającym odpowiedni rabat. 
leneralne zastępstwo i główny skład Fabryki asbestowych to- 


warów dla Gallcyi i Bukowiny : 


LOBOS i SZWABOWICZ 
handelśskór i wyrobów szewskich w Drohobyczu. 


Dla mieszkań, szkół, biur itd. całkiem skromne i gnstowne. Do- 
Wr wolna ,długość palenia przy opałanin koksem, do 24 godzin trwa 
paliwo przy opalaniu węglami kamiennemi. 


Opalanie kiiku pokoi tylko jednym piecem. 


PIECE MRIDINGEROWSKIE 


MEIDINGER-DHEN 
ny lany w środku drzwi od pieca. 


CH. HEIMA 
MEIDINGERA PIECE „HESTIA“ 


Napełnianie bez hałasu, bez kurzu, usuwanie popiołu i żużli, 


KOMINKI trawiące dym. 


Kominy zostają bez dymu. Nieograniczony czas trwani i 
Stosowne na każde paliwo, KR" Penaia 


Kalory fery Centraine opnlania 
trawiące dym. wszelkich systemów. 


Suszarnie na cele przemysłowe i gospodarczo-rolnicze. 
Prospekta i ceuniki darmo i opłatnie. 


RONCEGNO 


„| najsilniejsze naturalne. wody mineralne zawija arsen i żelazo 
zaleeanę przez, najpierwsze powagi lekarskie przy : 


anemii, chlorozie, cierpieniach nerwowych, skórnych, 
kobiecych, malaryi etc. 3968 


Picie wody trwa przez cały rok. 
Do nabycia we wszystkich składach wód mineralnych i aptekach, 


OOOO ZZ 
SXRXUNXKUXUXNXUXXRXBXEXXIEX (© 
(. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 


NK HIPOTECZNY 


Oddział depozytowy 


przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek bie- 

żący, przyjmuje do przechowania papiery wartościowa 

i udziela na takowe zaliczki, — Nadto zaprowadzono na 
wzór instytucyj zagranicznych tak zwane 


Depozyty schowkowe 


“qafe Deposits) 

Za opłatą 2. lo 35 zł. w. a. rocznie, depozytaryusz 
otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wył 

cznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie 

a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub wa- 

żne dokumenty. W tym kierunku poczynił Bank hipo: 

teczny jak najdalej idące zarządzenia. 


Ostrzegamy przed naśladowaniami 
powołując się na nasz znak ochron- 


P. T. 
Mamy zaszczyt donieśó Szan. Publiczności, że z dniem 
16 września br. otworzyliśmy we Lwowie, przy ulicy Jaglel- 
lońskiej 1. 12 pod firmą: 


W. PRIMUS i S. IGLICKI 


MAGAZYN 


materyj na meble, dywanów, portryer, firanek, 
wszelkich dekoracyj pokojowych, mebli stylo- 
wych, secesyjnych i t. p. 
oraz 
własną pracownię tapicerską. 
Zaopatrzywszy nasz magazyn w towar doborowy i naj- , 
modniejszy z pierwszorzędnych Źródeł, pragniemy umiar- 
(kowanemi cenami i rzetelną usługą zyskać sobie zupełne 


zaufanie i względy Szanownej Publiczności , a uprzejmie 
zapraszejąc, pozostajemy z głębokim szacunkiem 


Władysław: Primus Stefan Iglioki 


[|| były długoletni współpracownik firmy Filip Haas włańciciel magazynu mebli orax'pra- 
t i Synowia wa Lwowie, cowni tapicarakiej w Krakowie., | 


usuwa PREA „ plamy wątrobiane, nadaje twarzy 
świetnej białości, świeżości i delikatności. 


Cena 2 zir. 


JAN IBNATOWICZ 


sklepy własne we Lwowie uliea Kopernika 8, ulica Halic- 
ka 11; w Krakowie Sukiennice 20; w Przemyśla Franci- 
szkańska l. 24; w Czerniowcach Rynek 1. 2. 


IWEFFEERRZNIEFZAA 


u 


Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów 
otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozy towym. 


(XOXE x00003 


Na czasie 11 Węże konopne do-sikawek: Węże gumowe SSąCE, Koneweczki p. wtc air A. Friedrich & A. Beacoch 


do gaszenia ognia Hydronety jako sikawki: ogrodowe 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


polecają Lwów, ul. Hetmańska 4, obok cukierni Wgo Grossa. 


Z drukarni i litografi Pillera i Spółki. 


